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Naprawa zniszczonych wałów ochronnych
nastąpi już w czasie najbliższym.

Komisja wojewódzka rozpoczęła już badania.
Kraków, 3 s ie rp n ia . Dowiadujemy się, że 

Dyrekcja dróg wodnych w Krakowie po­
wołała już do życia komisję, która ustali 
program rekonstrukcji zniszczonych wałów 
ochronnych na Powiślu. Komisja rozpoczęła 
wstępne badania tego problemu pod kierow­
nictwem inż. Bielańskiego, wobec rozmiarów 
klęski i braku ostatecznych danych prace 
przygotowawcze przeciągną się jeszcze ja­
kiś czas. i? i i

Aktualną jest również kwestja kredytów 
na ten cel, gdyż zapotrzebowanie przekro­

czy wielokrotnie budżet tego resortu.
Prace nad rekonstrukcją walów ochron­

nych pójdą w parze z naprawą dróg i mo­
stów na terenie wylewu.

Wojewódzki Komitet Pomocy wyłonił 
też sekcję budowlaną, c^em odbudowy zni­
szczonych osiedli. Na terenie powodziowym 
bawi ponownie p. Wojewoda.

Mimo znacznych transportów żywności, 
paszy i odzieży ujawnia się coraz wyraźniej 
trudność tego problemu wyżywienia olbrzy­
miej ilości powodzian do nowych zbiorów.

Rozmiary zniszczenia w pow. Mieleckim.
Kraków, 3 sie rp n ia . Organ P. S. L. 

„Piast*4 ogłasza następujące cyfry odnośnie 
do skutków powodzi w pow. Mieleckim:

1) Całkowicie zalane zostały wraz z bu­
dynkami gminy: Osałęż (175 osiedli), Wola 
Osałęzka (152), Surowa (92), Łysokówek 
(84), Gliny Wielkie (70), Gliny Małe (145), 
Sadkowa Góra (160) wraz z Ujściem.

2) Częściowo zalane: Górki (113 na 120 
osiedli), Łysaków (95 na 186), Borowa (270 
na 315). Pławo (137 na 140).

3) Pozatem zniszczeniu uległy gminy nad 
Brniem i Wisłoką, jakoteż Wisłą w ogólnej 
ilości 38, jakoteż Uczne w tym powiecie 
dwory i plebanje. Pomimo pomocy wyży­
wienie ludzi i zwierząt niedostateczne i nie­
równomierne. — Największy przybór wody 
i zniszczenie poniosły gminy Gliny Małe, 
Sadkowa Góra i Ujście.

Dla powodzian czy Czerw. Krzyża?
Warszawa, 3 sierpnia (PAT). Począwszy

od 4-tej klasy Polskiej Państwowej Loterji 
Klasowej losy opodatkowane będą na rzecz 
Czerwonego Krzyża na powodzian: a) opła­
ta  za Vk losu każdej klasy podwyższona 
zostaje z sumy 10 zł. na 10.20 zł., b) w y­
gryw ający sumy od 1.000 do 15.000 zł. 
włącznie od sumy bru tto  opłacają % %  wy­
granej, a od 1-5.000 do 100.000 zł. i% .  zaś 
od 100.000 wgóre 2%.  Sumy zebrane po 20 
groszy od i i  losu oraz kw oty omówione 
w punkcie b) Generalna dyrekcja łoterj.i 
państwowej wpłaci Polskiemu Czerwonemu 
Krzyżowi. Fundusze zebrane tą drogą do 
dnia 1-go lipca 1935 r. będą obrócone na 
rzecz powodzian, potem zaś na ogólne cele 
Polskiego Czerwonego Krzyża. (Czerwony 
Krzyż nie jest instytucją posiadająca bez­
względne zaufanie ogółu. — Przyp. Red.).

ZAKŁAD NAUKOWO-WY GHOWAWCZY XX. JEZUITDW
w  B ą k o w i c a e h  p o d  C b y r o w e r a

ogłasza wpisy uczniów na rok 1S345.
Zakład obejmuje Szkołę Powszechną 6-cio klaaową i Gimnazjum nowego typu. W rokn szkol­
nym bieżącym wprowadzono jut, 1-sią i 2-gą klasę według nowego typu, * w każdym następ­
nym roku przybywać będzie następna klasa nowego ustrojn. Gimnazjum posiada pełne prawa 
g i m n a z j ó w  państwowych. Szkoła powszechna 6-eiokIasowa realizuje program najwyższego sto­

pnia organizacyjnego azlcót publicznych od klasy l-s*ej do 6-tej.
Opłaty mienięezne wynoszą w Szkole Powszechnej od kl. 1-szej do 4-tej 65 ił. za utrzymanie 
i 25 żł. ża naukę. W kl. 5-tej i Powsz. ora* w Gimnazjum 100 zł. za utrzymanie i 35 zł. za 
naukę. Uprasza się o wczesne zgłaszanie, by uniknąć ewentualnych trudności. Egzamina do 

kl. 1-szej gimn. odbędą się w dnin 20 sierpnia. — Prospekty na żądanie.
Ks. Józef Ksścisz T. J. —  Rektor.

W a k a c je  n ie  b ę d ą  p r z e d łu ż o n e ,
Warszawa, 3. 8. (Telef.) Ministerstwo W. R, 1 O. P. oświadczyło, ie  sprawa przedłużenia 

łeryj w szkołach powszechnych j średnich jest nieaktualna. Ministerstwo zupełnie nie zajmuje 
się tą sprawą a rok szkolny rozpocznie się normalnie, to znaczy 20 b. m. (Pomimo racjonal­
nych postulatów, zgłoszonych z wielu *tron. Przyp. Red.)

Ograniczenie zniżek kolejowych do letnisk.
•%Warszawa, 3, S. (Telef.) M inisterstwo K o -1 Zakopane, Zaleszczyki, Żegiestów.

.mtmikacji zarządzało, iż ty lk o .38 uzdrowisk na Osoby przebywające we wszystkich, innych

P. Muhlstein jeździł w sprawach żydowskich.
O POROZUMIENIU POLSKO LITEWSKIEM NIEMA MOWY .

Ryga. 3 sierpnia Z K ow na donoszą: L itew ­
ska- agencja telegraficzna ogłasza komunikat 
w związku z różnemi pogłoskami, które poja* 
w iły  się ostatn io  w  prasie. K om unikat stw ier­
dza. że min. Miihlstein wyjechał z Kowna nie 
przez granicę polsko-litewską, a przez Kłajpedę 
do Niemiec. Min. Miihlstein przez pierydetita 
republiki litewskiej przyjęty nie byl i o audien­
cję taką nie prosił. Min. Miihlstein przyjeżdżał 
do Litwy w sprawie żydów palestyńskich 1 d o ­
żył w izytę grzecznościową ministrowi spraw 
zagr. Łozoraitisowl- D otychczas —  głosi dalej 
kom unikat litew skiej agencji telegraficzne] — 
rząd polski oprócz zapewnień o przyjaznych 
Stosunkach nie otrzymaliśmy żadnej propozycji 
co do omówienia meritum konfliktu litewsko 
polskiego. Ani przyjazd b. premjera Prystora, 
ani p isy  jazd min. Muhlsteina ani przyjazd do 
Litwy innych działaczy polskich nie dały pod 
staw  do tego. aby przypuszczać, że Polska za­
częła rozumieć stanowisko litewskie w kardynał 
nem zagadnieniu wileńskiem

Igrzyska zjazdowe.
Warszawa, 8 sierpnia (PAT). W piątek w 

trzecim dniu igrzysk sportowych Polaków z  za­
granicy i Gdańska odbyły się dalsze zawody
pływackie, mecze g ier sportowych' i  zawody 
piłkarskie. P ierw szy półfinałowy mecz p iłkar­
ski, rozegrany pomiędzy Czechosłowacją a Ru- 
munją zakończył się zwycięstwem Czechosłowa 
cji 4:2 (2:1). Ozedfo-słowaeja w  ten  sposób 
przeszła już do finału, w  którym  spotka- się ze 
zwycięzcą drugiego meczu. W pływaniu bieg 
na 400 m etrów  stylem dowolnym panów w y­
grał Chrostowski (Ameryka) w  czasie 5:35.4 
min. 2) Rogalski (K anada) 6:07.2 3) Muzyk
Gdańsk) 7:52.6. 77 półfinale siatkówki panów 

Rumunja przegrała z Łotwą 2:0 (15:3, 15:14), a 
Czechosłowacja odniosła zwycięstwo nad Fran-

(Mimo tego, pewien odłam prasy  polskiej 
utrzym uje wbrew oczywistości, że k arta  sto­
sunków polsko-łitpwskich została, obrócona, a 
p. Miihlstein (żyd) upatrzony je s t na stanow i­
sko pierwszego posła' polskiego w Kownie. — 
Preyp. Red.).

Przeciągłe „rozmowy"
litewsko-sowieckie-

Moskwa, 3 sierpnia. (PA). Litew ski minister 
sp raw  zagranicznych Lozarajtis przyjęty  był 
wczoraj przedpołudniem przez prezesa CKW. 
ZSRR Kalinina, poezem podejm ował gę śniada 
niem prezes rady kom isarzy ludowych Moło- 
tow. Popołudniu odbyła się konferencja z ko­
misarzem Litwinowem i przyjęcie w  móskiew- 
stijn sowióoie miejskim. Wieczorem obiad 1 
raut w poselstwie litew sk im . Program  wizyty 
został w yczerpany. Min. Lozarajtis pozostaje 
leszcze przez parę dni w charakteize nieoficjal
nym-

obszarze państwa korzystać będzie przez sier­
pień { wrzesień z 25 proc. zniżki kolejowej. 
Są to miejscowości: Busko. Bystra-Wilkowice, 
Ciechocinek, Druskieniki. Goczałkowice. Hory­
niec, Hrebenów, Jaremcze, Jaworze, Jastrzębie- 
Zdrój. Iwonicz, Inowrocław, Krościenko nad 
Dunajcem. Kosów- koło Kołomyi, Krynica, Krze­
szowice, Lubień 'Wielki? Mi i ow ody. Morsztyn. 
Muszyna, Nałęczów, Niemirów, Ojców. Otwock, 
Rabka, Rymanów. Smukała pod Bydgoszczą. 
Swoszowice. Szczawnica, Szkło koło Lwowa, 
Solec, Truskawiec, Ustroń, Wflroehta, Wisła,

miejscowościach letniskow ych, k lim atycznych ,' 
oraz nadm orskich nie korzystają z żadnych ulg 
kolejowych. Zniżki będą stosow ane w klasach 
od ł do ITI w pociągach osobowych i pospiesz­
nych w podróży powrotnej dla tych osób, 

k tóre na teren wymienionych miejscowości 
przybyły  nie wcześniej niż 1 sierpnia. Dla. osiąg 
nięeia zniżki konieczny jest 8-dniowy pobyt 
w uzdrowisku, wobec c-zogro wszelkie ulgi dla 
kuracjuszy i letników, pow racających z wymie­
nionych miejscowości rozpoczną się z dniem 
8 b. m.

■te

Panamerykańska onja uprzedzi Lig? Narodów.
ZNAMIENNY KROK ELIMINACYJNY.

(Telegram własny „Głosu Narodu").
Londyn, 3 sierpnia. Z W aszyngtonu donoszą: Kierownictwo Unji panameryk. podjęło wczo­

raj zdecydowany krok w celu położenia kresu konfliktowi Boliwji j Paragwaju o Gran Chaco. 
Pod przewodnictwem prezydenta unji, polsekr. stanu Stanów Zjedn. A. P. Cordela Hulla 
unja powzięła mianowicie rezolucję wystosowania apelu do obu państw zwaśnionych, aby 
sprawę cddaiy amerykańskiemu sądowi rozjemczemu do rozstrzygnięcia. W  ten sposób unja 
poraź pierwszy podjęła inicjatywę polityczną w duchu zasady Monroego. gdy natomiast do­
tąd ograniczała się do zagadnień kulturalnych i gospodarczych. Wniosek zgłosił przedstawiciel 
Kolumbji prez. Lopez.

Przyjęcie tej rezolucji oceniane jest w Londynie jako krok przeciw Lidze Narodów, któ­
ra odnośnie do problemu Gran Chaco całkowicie zawiodła. Jest prawdopodobne, że apel zo­
stanie uwzględniony przez oba zainteresowane państwa, jakkolwiek oba są członkami Ligi 
Narodów

cją 2:0 (1-5:4, 15:5)’. W  półfinale koszykówki 
pamów Gdańsk zwyciężył Rumunję. 23:17, 9:11.

K u p * !  t f l f c *
W DR0GERJI  Im. SW. TERESY

STEFANA HYŁY
mydl*, kremy, psrfamy, wody koloaski*’ 
kosmetyki, gąbki, g s l i s t e r  Ja toaletowa, 

sioła, chemikalja i t  d.
TOWAR W WIELKIM WTBOSZF, 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś Ć

Cesy niskie. Ceny niskie.

Flotyla polska w Danji.
Kopenhaga, 3 sierpnia (PAT). Dnia 1 sier­

pnia br. przybyły do Kopenhagi 2 zespoły m a­
rynarki wojennej: dywizjon łodzi podwodnych 
w składzie: ORP. „Wilja“, ORP „Ryś", ORP. 
.,Żbik* | ORP. „Wilk“; dywizjon kontrtorpe- 
dowców w składzie: ORT. „Burza" i ORP. „Wi 
cher". Postej w Kopenhadze potrw a do 4 bm.

Małżeństwa podoficerów marynarki.
Warszawa, 3. 8 . (Telef.) Na podstawie no­

wej ustawy' o marynarce wojennej wprowadzi­
ły D. O. K. ograniczenia przy udzielaniu ze 
zwoleń na małżeństwa podoficerów marynarki 
i lotnictwa morskiego. Podoficerom m arynarki 
udzielane będą zezwolenia na małżeństwa do­
piero po ukończeniu 26 lat, a podoficerom lo t­
nictwa m orskiego dopiero po ukończeniu 28 
lat.

URLOPY A KONGRES GEOGRAFÓW.
Warszawa, 3 sierpnia, (PAT). P. Minister 

WR. i OP. rozporządzeniem z dnia 21 Lipca 
upoważnił ku rato rja  do udzielania urlopów na

czas od 23— 31 sierpnia br. tym  nauczycielom  
geografii w szkołach ogólno kształcących' i za­
wodowych, k tórzy będą chcieli wziąć udział w 
odbywającym się międzynarodowym geografica 
nym kongresie w W arszawie.

—  ooo---------

Nowe kredyty lotnicze we Włoszech.
(Tel. wl. „Głosu Narodu").

li ■
Rzym, 3 sierpnia. Wydana została nowa u- 

stawa upoważniająca ministerstwo lotnictwa do 
wydania 1.2 miljarda lirów na cele odnowienia 
lotnictwa włoskiego.

ROKOWANIA FRANCUSKO-LOTEWSKIE 
ROZBITE.

Paryż, 3 sierpnia (PAT). Pysk i kores­
pondent „Journal des D eh ats“ donosi, że 
toczące się od pewnego czasu rokow ania  
handlow e m iędzy Ł otw ą a Francją zostały’ 
rozbite z powodu stanowiska, jakie zajęli 
przedstawiciele Francji w  sprawie kontyn­
gentów,

'OO O '
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Przed pogrzebem prez. Hindenburga. M a  w i e l k i  S e j
Hitler zapowiedział odbycie plebiscytu.

Berlin, 3 sierpnia. W myśl życzenia, wyra- 
łonego przez A. Hitlera plebiscyt w sprawie 
jajro prezydentury odbędzie się rzekomo 11) ?icr 
poi*. Na rasie nosić będzie ty tu ł ..wodzn na- 
to d u “.

Neudeck całkowicie odcięte.
Neudeck, 3 sierpniu. (PAT.) W ciągu popo. 

ludni* zamknięty został całkow ity ruch szo­
sowy. Na szosie między Kosielicami, a Iławą 
oddziały sztafet ochronnych zostały odkom en­
derowane, celem zamknięcia ruchu j zapew­
nienia spokoju i ciszy dokoła zamku w Neu­
deck do chwili uroczystego pogrzebu. Uczni 
przedstaw iciele prasy zagranicznej, którzy przy 
byli do Neudeck, muszą się pogodzić z faktem 
niedopuszczenia ich ani do pokoi marszałka, 
ani też do parku. Przy wszystkich bramach 
trzymają, straż żołnierze kompanij honorowych 
pułków, stacjonowanych w Deutsch F.iian. Na 
dachu zamku powiewał do południa sztandar 
z barwami herbowemj marsz. H indenburga. O- 
becnie wciągnięto na półmasztu sz tandar pre­
zydenta Rzeszy.

POGRZEB W DN. 7 SIERPNIA.

Berlin, (PATA Uroczystości związane z po­
grzebem prez. H indenburga rozpoczną się w 
poniedziałek dnia 6 sierpnia w południc żało 
bnem posiedzeniem Reichstagu, na któreni prze 
mówi wódz i kanclerz Rzeszy Adolf Hitler. Na­
rodowe uroczystości pogrzebowe odbędą się 

we wtorek, dniu 7 sierpnia o godz. 11 przed­
południem przed pomnikiem pod Tannenber- 
giem w pobliżu Olsztynka w Prusach Wschod­
nich. W nocy z poniedziałku na wtorek zwło­
ki prezydenta Rzeszy H indenburga przewiezio­
ne będą z Neudeck do Tannenbergu Podc-zas 
uroczystości pogrzebowych 7 sierpnia o godz. 
11.-45 zawieszony będzie wszelki ruch na jed­
ną minutę w całych Niemczech. Nietyl-ko środ­
ki lokomocji, ale również i przechodnie będą 
musieli zatrzym ać się w owej chwili. Minutę tę 
rozpocznie błcie dzwonów. Uroczystości pogrze­
bowe w Tannenbergu transm itow ano będą 
przez radjo.

SYMBOL PRZESZŁOŚCI.

Londyn, (PAT.) P ra sa  londyńska zamiesz­
cza obszerne wspomnienia o prez. Rzeszy Hin

dtnluirgu. zaznaczając, że Hindenburg był syni 
holent przeszłości Niemiec. Obecnie przez rknh 
centrowanie całej władzy w rękach Hitlera 
Niemcy z ry w a ją  z przeszłością i idą w przy­
szłość narazie  nieznaną. ..Times - podkreśla, że 
Hindenburg odszedł w chwili kiedy vp |\w  
jt-go. przedstaw iający pewną. stałość i ciągłość 
był hardziej potrzebny niż, kiedykolw iek

NA R A Z IŁ .

Berlin. (PATA Kanclerz Rzeszy Adolf Hi­
tler polecił sekretarzowi stanu zm arłego pre­
zydenta dr. Meissnerowi dalsze prowadzenie 
dotychczasowych agend w biurze prezydenta 
Rzeszy.

CZY TYLKO NIESPODZIANKA?

Paryż. (PAT.) Uchwalenie przez rząd nie­
miecki dekretu o połączeniu stanowisk prezy­
denta Rzeszy i kanclerza było pewnego rodza­
ju niespodzianką d.la politycznych kól pary­
skich. Jeszcze wczoraj przewidywali b e n iirc y  
korespondenci pism paryskich poważam trudno­
ści w rozwiązaniu kryzysu na stanow isku p re­
zydenta Rzeszy. W iedziano wprawdzie, że na­
rodowi socjaliści mają gotow y plan rozwią­
zania tego zagadnienia, ale nie przypuszczano, 
że Reichswehra zgodzi się na wyposażenie kan­
clerza Hitlera w atrybuty władzy prezydenta 
Rzeszy. T rasa paryska stw ierdza, że w prze­
siedzę, jaką arm.ja niem iecka złożyła d z r ia j Hi­
tlerowi, losy Niemiec zostały oddane w ręce 
jednego człowieka, k tóry  tern san em  przyjął 
na siebie olbrzym ią odpowiedzialność. „Temps 1 
stw ierdza, ż,e kanclerz Hitler posiada obecnie 
władze nie notow aną dotychczas w hisłorji Nie 
miec. Je s t on wodzem narodu i państw a wypfP 
sażonym w pełnomocnictwa, k tó rym  nigdy nie 
posiadali naw et Hohenzollernowi \  Dziennik 
zadaje pytanie czy niechętne narodowemu so ­
cjalizmowi czynniki zgodzą się ni. tak i fctan 
rzeczy. Objęcie przez H itlera najwyższej w ła­
dzy w państwie jest do pewnego stopnia nową 
rewolucją raczej społeczną, niż polityczną, kto- 
ra rozpocznie dopiero napraw dę eksperym ent 
nowych Niemiec. ,,Journal des DebakA za-z-na- 
?ą*, ie  ujęcie . całkow itej w ładzy w państwie 
PT ze z H itlera pociągnie za sobą niewątpliwie ol­
brzymie konsekwencje.

0 0 0 -

Zgasła gwiazda angielskiego faszyzmu
Czarne koszule lorda Mosleya wywołują śmiech.

Mniejwięcej od roku  —  coprawda niewiele, 
ale w każdym razie od eza.su do czasu donosiły 
pism a angielskie i inne o takim  lub innym w y­
czynie „czarnych koszul” jego lordowskiej do­
stojności Sir Oswalda Mosleya.

Oderwawszy się od swej konserw atywnej 
macierzy Tory sów, zachwycony z jednej strony 
sukcesam i faszyzmu włoskiego a z drugiej nie­
mieckiego, przybrał on pewną grupę młodzieży 
angielskiej w czarny strój sportowo żołnierski 
i wyruszył na kam panję polityczną, po której 
obiecywał sobie zgoła niemało: przebudowę kon 
*erwatywnej demoknacji angielskiej -w jakiś 
ustrój stanów o-antykapitalistycsny.

Ponieważ zaś w Anglji wiele wolno i nikt. 
« ę  tam niczemu nie dziwi, więc nawet widok 
właściwie bolszewizującego lorda i posesjonata 
nie wyprowadził nikogo z równowagi, pomimo 
niejednej zgolą nieprzyzwoitej burdy, jaką mło 
dsj faszyści angielscy tu  i ówdzie zainsceni- 
zowali.

Zdarzyło się jednak w czasie ostatniej, obe­
cnie odroczonej sesji parlam entu, że bojówka 
Mosleya poturbow ała jednego z członków La 
bont Party. Ten ktoś przeprowadzi! przeto w 
klubie uchwalę i zgłosił następnie w izbie gmin 
wniosek o wydanie ustawowego zakazu nosze 
itia partyjnych koszul.

Skutek wniosku był atoli oczywiście... au- 
gielski. Oto mianowicie niemal cala izba zanio­
sła się od... śmiechu, który przemienił s:ię w 
salw ę wesołych oklasków, gdy przedstawiciel 
rządu, odpowiadając na interpelację i wniosek 
* całym humorem i spokojem oświadczył, że 
przecież w Anglji

NIE MOŻNA BRAĆ POWAŻNIE TEJ DZIE­
CINNEJ FASZYSTOWSKIEJ z a b a w y

*tnb cjouująeegu dżentelmena, lorda Oswalda 
Mosleya.

Nad wnioskiem interpelanta nie przeprowa­
dzono wobec tego nawet dyskusji, wniosek po­
szedł... do kosza, a z nim faszyzm angielski 
uśmiercony zabójczym śmiechem.

A jednak już w niedługim czasie (około 3 
tygodnie później) zaszło coś. co zdawało się 
w skazyw ać, że angielska izba gmin zawcześnle 
się śmiała.

Faszyści angielscy odbywali mianowicie 
..w ielki” m eetlug propagan-iowy w sali londyń­
skiej Olympiahall, a ku ich niemałemu zdzi­
wieniu

WDARLI SIĘ DO SALI KOMUNIŚCI,

wywołując bijatykę., k tórej k res położyło dopie 
ro w yparcie napastn ika z sali. Ody zaś z po 

! w oju  dzikich scen, jakie się w Olympiahall ro- 
I zagrały inny członek izby giuki z oburzeniem 
! interpelował, dlaczego policja dopuściła do ta­
kiego barbarzyństwa i kaleczenia się uczestni­
ków ineetingu, przedstaw iciel rządu załatwił 
znowu spraw ę od ręki, przypom inając wniosko­
dawcy, względnie oskarżycielowi, że

t r a d y c j a  n i e  p o z w a l a  w k r a c z a ć

POLICJI
.na zebranie obywateli angielskich, za których 
dobro i bezpieczeństwo odpowiada w takim  ra­
zie tylko zwołujący zebranie, a więc w danym 
wypadku Sir Oswald Mosley. Poszkodowani 

! winni przeto w ystąpić przeciw niemu na drodze 
praw nej-'D otyczy to — dodał — także przy ja­
ciół lorda Mosleya. gdyż jeżeli między nimi są 

'poszkodow ani (pobici przez komunistów), to 
A talo się to z winy przewodniczącego wiecu. 
Tylko on miał bowiem prawo prosić policję o 
pomoc, a jeżeli tego zaniedbał, to należy sp ra­
wę przedstawić sądowi królewskiemu. Gospo­
darz odpowiedziany jest w stosunku do swych 

i gości.
A w antura w * ilynipiahall dowiodła jednak, 

że lord Mosley mógłby stać się groźnym, gdyby 
m etody przez niego sto-ow ane nie byty rodza- 

, jem bum erauka, który wraca do miejsca skąd 
(wyszedł.i rani niebacznego myśliwca.

| Oto inią.nowme dotychczasowy patron tego 
ruchu, inny lord, znany ze swych sym patyj nie 
mie-cko-madziarskich i rewizjonistycznych, lord 
Rothermere, w całej prasie swego koncernu, 
zwłaszcza w- „Daily Mail’*, i „Eyening News** 
zatrąbił nagle do odw rotu, wyrzekł się niesfor- 

t nego kuzyna i odmówił mu swego dalszego po­
parcia.

 ̂ Sir Oswald Mosley i jego faseyzm z tą chwi 
' lą osiadł na piasku, a klęski jego dopełnił w-

opinji publicznej Anglji ostatecznie dzień 30

zjednoczonego w całym  św iecie  narodu.

IV - kwili niewątpliwie bardzo ciężkiej, w 
( hiiczu mianowicie niebywałej w' .w.iejach na­
szego kraju klęski powodzi już, w ciągu na j­
bliższych godzin, a mianowicie w- dniu 5 sier­
pnia br. rozpoczyna się w stolicy kraju kil­
kudniowy

Drugi Zjazd Polaków z zagranicy

ro  jest wydarzeniem, którego znaczenie winno 
być w pełni docenione.

W Hi roku odzyskanej niepodległości doko­
nać się bowiem musi także konieczne fak t 
dalszego zjednoczenia naszych sił narodo­
wych. chodzi bowiem o tę istotną rzeczywi­
stość, że olbrzymia rzesza około 8 miljonów 
dusz polskich rozprószona na bezmiarze glo­
bu ziemskiego musi się poczuć, jednością ze 
swą Macierzą a> z drugiej strony kraj ojczysty 
musi znaleść

właściwe drogi współpracy z wychodź- 
twem

musi umocnić je w poczuciu jego siły j zna­
czenia. a uchronić od szkód, jakie silą faktu 
powoduje rozprószenie i pobyt wśród obcych. 
Dobrze się przeto stało, ie  w pięć la t od chwi­
li, kiedyto w 1920 r. w W arszawie poraź pierw­
szy zebrali się przedstawiciele Polonji zagrar 
nicznej w yłoniona wówczas ,.Rada Organiza­
cyjna1* —  jak  już wspomniano —  na dni naj­
bliższe wyznaczyła ponowny nipjako drugi 
przegląd naszych sil z tem. że przedstawiciele 
230 ośrodków polskich na obczyźnie wspólnie 
z organizacjam i kraju m acierzystego dokonali 
nowego aktu zespolenia i zabezpieczenia w 

ten sposób narodowych interesów Polski w 
świecie.

Nie jesteśm y ilością i jakością nieważka,, 
nie jesteśm y lotnym  piaskiem, k tóry  w iatr prze 
ganiać może z miejsce na. miejsce. Przeciw­
nościom przeciwstawić się zdołamy świadomie, 
prócz łączności duchowej musimy jednak

wytworzyć ct iow ą więź organizacyjną.

Dlatego to głównym celem tegorocznego 
sierpniowego zjazdu Polaków z djaspory jest 
powołanie do życia „Światowego Związku Po­
laków* z zagranicy** co dokona się w toku  pro­
gramowych obrad delegncy.i i przybierze 
kształt, jawnej, zw artej organizacji.

Ze usiłowania te redakcja  pisma naszego 
śledzić będzie z najbaczniejszą uw agą i  po­
prze z sercem jak  najgorętszem  nie potrzeba 
oczywiście zapewniać. Chodzi bowiem o w y­
tworzenie jedności plemiennej i duchowej na­
rodu naszego, tak ciężko doświadczonego w 
przeszłości, a na tak  .gwałtowne burze i nie­
bezpieczeństwa w ystawionego w przyszłości.

'Tylko jednością moż.emy być silni i ty lko 
roztropną organizacją związani unikniemy no­
wych szkód.

O ly  przeto obrady II. Zjazdu Polaków z za<- 
gran iry  były jak  najowocniejsze, jedność zatnie 
rzeń i środków jak najściślejsza, duch, k tóry  
na* ożywiać winien jak najgorętszy.

Mrmo kieski, która śwież.o spadła na kraj

Z UFNOŚCIĄ PATRZYMY W PRZESZŁOŚĆ.

ojczysty, mimo przeciwności,' k tóre widzimy 
na drodze naszego rozwoju. *

Sierpniowe dni, k tóre idą m ają jednak  
także drugie zadanie do spełnienia.

Kraj nasz goszcząc swych braci z poza da­
lekich mórz i dalekich gór m a im ukazać swe 
serce i swój hart. Marny przygarnąć i umoc­
nić. ale także ogrzać i do w ytrw ania w boju 
zachęcić. Przeznaczony na to  jest w  szcze­
gólności „Dzień P olaka z zagranicy** przypa­
dający na 12 sierpnia br. k tó ry  niesie z sobą

wspomnienie śm iertelnego boju o byt 
i niebyt Macierzy

czerwca br.. kiedy to
PRZYSZŁY WIEŚCI O HITLEROWSKIEJ 

NOCY ZBRODNI,

o masakrze osób, wczoraj jeszcze najbliższych 
powierników „wodza”.

Po zbrodni wiedeńskiej, po tragicznym zgo­
nie kanclerza Austrji Dollfuaea, 
gielaki znikł z widowni

walki stoczonej przed 14 la t już u bram  za­
grożonej stolicy, a doprowadzony do zwycię­
stwa

wlasnemi ty lko naszemi siłami.

Gdy przeto w dniu 12 sierpnia br. drodzy ser­
cu naszemu rodacy z dalekich krajów  staną 
wśród nas tn niech to wspomnienie wielkiego 
dnia zwycięstwa utrw ali w całej wielomiliono­
wej rzesizy polskipj to przeświadczenie, iż jest 
w nas siła i zasługa, jeżeli wieść nas będzie 
zwycięski duch i rozum na wola.

Na polach Radzym ina, nad Wicią i W krą 
stworzyliśm y pomniki zasługi niety lko wobec 
siebie, ale wobec, całej ludzkości.

W itajcie więc wśród nas. Odejdźcie po?°m 
do domów i prac waszych mozolnych n a  ob­

czyźn ie  z tem  przeświadczeniem, żc zespoleni 
i świadomi swych zadań złamiemy każdą przesz 
kodę i nie zawstydzeni niczem z tluirą stoim y 
wśród innych, kupczących narodów  św iata.

(ab.)

Przed zjazdem.
Wedle doniesienia z Opola (Niem. Górny 

Śląsk) na zjazd warszawski w yruszyła zbio­
rowa wycieczka polska w- liczbie 1300 osób, 
co oznacza, że je s t to grupa liczbowo najsil­
niejsza . Osobno przybędą harcerze polscy z Nie 
miec w liczbie około 100 osób.

B a rd z o  k o rz y s tn ie  p rz e d s ta w ia  9i»  ró w r je ż
delegacja polska z Saksonji, k tóra już w yje­
chała z głównego punktu  zbiórki w Lipsku.

K onferencja z przedstawicielam i syndykatu 
dziennikarzy polskich w Ameryce podjęta w 
dniu wczorajszym w W arszawie przyniosła 
znamienne oświadczenie w spraw ie ścisłej 
współpracy z organizacjam i dziennikarskłem i 
Macierzy'. W szyscy delegaci pol-sko-amerykaA- 
scy zgłosili się też n a  członków związku dzien­
nikarzy Rzplitej Polskiej.

faswzm  an
‘  (Id.)

Od Wydawnictwa
Prosimy P. T. Abonentów  

o nadsyłanie prenumeraty za

sierpień.
Równocześnie zwracamy cif 

da wncyatkicti abonentów xa> 
łejf*to*y«b z prenumeratą z 
rącea* wezwaniem aby zacbeieii 
niezwłocznie zaległeś*! wyrów­
nać.

Od czwartku d. 2 sierpnia 1934 r.
Po raz pierwszy w Krakowie w wersji dźwiękowej największy film

wszystkich czasów

Mistrzowskie arcydzieło reżyserii 
Fryderyk* Langa potężne swym  
urokiem tajemniczej legendy. Udu­
chowioną i nieśmiertelną kreację 

Zygfryda stwarza: 
Gigantyczna wystawa! — Olbrzymie tłumy  

. wsPÓłgrających! Gra artystów na najwyższym
poziom ie’ Pamiętny, epokowy arcyfilm „Nibelungi* udźwiękowiony, 

zmodernizowany znów fascynuje i zachwyca miljony widzów!

Pr*edit*wi«ai* eadziauni# a *odr. 5, 7, f 9 wiaeiór. * w aladzlala i tw ięU U kta o g. I 
papai. Zuiżki dl« P. Akid. (z* legit.) i ne*n. atkół i rad u. (w B»mndnrk*ełO p n y  karła.

• a*T mitjre od 45 jrosrr.

m n n s

p a u e ł Richter
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Żgon prezydenta republiki niemieckiej, 
m arszałka P. Hindenibuiga,, nastąpił w drwi­
li. kiedy Trzecia Rzesza weszła w okres kry­
zysu. k tó ry  może trw ać bardzo długo, ale 
którego istnienie jest niewątpliwe. Nawet 
największy entuzjasta hitleryzmu, jako pew 
nej idei czy koncepcji politycznej, musi zgo­
dzić się z tern, że jest wielka różnica w na­
strojach społeczeństwa niemieckiego dziś
1 przed rokiem. Różnica ta  jest wybitnie 
niekorzystna dba hitleryzmu i jego przywód­
ców. Minęły już bezpowrotnie czasy powsze­
chnego entuzjazmu, wywierającego niekiedy 
■wrażenie imponujące, powraca, natomiast 
zdolność do trzeźwej oceny sytuacji, do sr.o 
kojnego podsumowania całorocznej działal­
ności rządów hitlerowskich, powraca k ry ty ­
cyzm, o k tó ry  tak  niezmiernie było trudno 
w pierwszym okresie istnienia Trzeciej Rze­
szy. W  Niemczech dokonały się wielkie prze 
m iany psychiczne i ten proces odbywać się 
będzie dalej. Zgon marszałka Hindenburga, 
którego powaga i au torytet moralny byiy w 
Niemczech olbrzymie, proces ten przyspie­
szy. Z horyzontu politycznego Niemiec zni­
kła osobistość, która, aczkolwiek ukry ta do 
pewnego stopnia w cieniu, wywierała wielki 
wpływ na życie polityczne i na rozwój wy­
darzeń w Trzeciej Rzeszy.

W rażenie zgonu m arszałka Hindenburga 
pogłębia jeszcze ten fakt. że nastąpił on bez­
pośrednio niemal po krwawych zajściach w 
d. 30 czerwca, a w kilka dni po zamachu na 
kanclerza Dollfussa- Można przypuszczać, że 
jak pierwsze, tak  i drugi nie mogły pozostać 
bez upływ u na. zdrowie sędziwego marszał­
ka. Żołnierz i lojalista, przywykły do innych 
ńtetod działania w polityce, nie akceptowa!
2 Pewnością środków rządzenia, stosowa 
rjych przez ..nowych panów '1 Rzeszy nie­
m ieck ie j. S ą  one t a k  sw oiste , ta k , mim o 
wszystko, obce p sy ch ice  ty c h  k ó ł sp o łeczeń  
stwa, niemieckiego, z k tó rem i zm arły  m arsza  
łek czuł się jatknajśdślej związany, że je­
dnak pod tym względem otwiera się bardzo 
szerokie pole dla wszelkiego rodzaju domy­
słów i przypuszczeń. Jak" było naprawdę, 
jaki był osobisty stosunek marszałka Hin­
denburga do tych ostatnich głośnych wyda,- 
rzeń, dowiemy się dopiero później, ale już 
dziś można wyrazić pogląd, że musiały one 
wywoływać poważne zastrzeżenia. . .

Ze śmiercią m arszałka Hindenburga, znikł 
z powierzchni życia politycznego Niemiec 
jedyny jeszcze czynnik, z którym twórca, 
hitleryzmu, Adolf Hitler, musiał dzielić swą 
władzę. Jeszcze żył s ta ry  prezydent., a  już 
rada ministrów na zasadzie pełnomocnictw 
pozwalających jej zmieniać poszczególne 
przepisy konstytucji, uchwaliła, że na przy­
szłość władza prezydenta w Niemczech ma 
być złączona z władzą kanclerza, Rzeszy 
przyczem kanclerz Hitler ma prawo zamia­
nować swego zastępcę. Tak się też stało- 
W  parę minut po agonie Hindenburga Hitler 
stał się absolutnym władcą, Niemiec z ty tu ­
łem „wodza narodu i Rzeszy*1. Nawet Reiebs 
wetrra musiała złożyć przysięgę, iż słucha/ć 
będzie bez zastrzeżeń „wodza narodu i Rze­
szy11, Adolfa Hitlera, natomiast, pominięto 
zupełnie w rocie przysięgi słowa.; państwo 
i ojczyzna.

W  d. 19 bm. odbędzie się w Niemczech 
plebiscyt, k tóry  zaakceptuje decyzje rady 
ministrów. W yniki plebiscytu nie nasuwają 
żadnych wątpliwości. Zatwierdzi on wszyst­
ko, co będzie- mu podane do zatwierdzenia. 
Nie nadszedł jeszcze czas na jawną opozycję 
czy głośne protesty.

•Jeżeli wrażenie zgonu marszałka Hin­
denburga jest wielkie, to nie mniejsze jest. 
z pewnością wrażenie wydarzeń, jakie po 
nim bezpośrednio nastąpiły. Ujęcie całko­
witej władzy przez kanclerza, Hitlera, bez 
względu na to, czy to odbyło się formalnie, 
jak  chcą .jedni, czy w drodze zamachu, jak 
utrzymują inni. jest, wypadkiem olbrzymiej 
wagi, który  musi mieć daleko idące kon­
sekwencje. Teraz, gdy zabrakło prezydenta 
Hindenburga, niema już w Niemczech czyn­
nika, k tóryby hamująco wpływał na plany

i zamierzenia Hitlera. I jeżeli jedno z pism 
francuskich robi uwagę, że ze śmiercią Htn- 
detniburga kończy się pewna epoka j rozpo­
czyna się coś nowego, to m a niewątpliwie 
słuszność. Coś nowego, niedające się ściśle 
sprecyzować, ale po którem można się spo­
dziewać rzeczy najgorszych . •.

Oto jest opinja, która poprzez wspomnie­

nia o zm arłym  m arszałku  i kondo lencje  w y ­
b ija ,s ię  coraz w yraźniej na p lan  pierw szy. 
K anclerz  Adolf H itle r obejm uje najw yższe 
s tan o w isk o  w N iem czech, s ta n o w iilo  ..wo- 

r l z a  narodu i R zeszy *1 w  nic: wykU-ob oko 
■ licznościach. N azew nątrz , poza

te lom fkaże się obniżyć cenę hurtową, o 5 
lub 6 proc. i przedstawi lic  to jako sukces 
polityki rządowej11, 

l Sw-e w yw ody k ończy  „G aze ta  W arszaw ­
sk a  słuszną uw agą , że gospodarstw o  n arodu  
we pozosta je  w ścisłym  zw iązm i z calem  

g ran icam i życiem  narodu , ze sto su n k am i praw nem i i
N iem iec, tow arzyszą tem u n iezw ykłem u ak - po litycznem u Musi m ice odpow iednią atino*
tow i o-łeboka nieufność i obaw y.' w sam v eh  ^ e r ę ,  odpow iednie w aru n k i w  życiu  we-
zaś Niem czech sto su n k i w ew nętrzne ukla- 'g r a n e m  narodu , 
d a ją  się w ten  sposób, iż trzeb a  się liczyć j Od Strony po litycznej.

Nin znowu zajm uje się m n y  dzienn ikz tcm. że trwałość ich jeszcze nieraz będzie 
wystawiona na poważne próby. A. D.

Jak należy uświadamiać Polaków z zagranicy?
N a zjazd wychodżtwa polskiego Polacy z 

zagranicy przybyw ają coraz liczniej. W śród nich 
jest wiele młodzieży. O rganizatorzy zjazdu po­
wierzyli opiekę nad nią związkowi strzeleckie­
mu. J a k  on pojął swe zadania, świadczy instruk 
eja, w ydana do. zespołów opiekuńczych. Je st 
ona tak charakterystyczna, że podajemy z niej 
uajznamienniejsze w yjątki.

Instrukcja zaczyna się od polecenia, aby 
młodzieży polskiej z zagranicy nie narzucać 
swoich poglądów w sposób jaskraw y i bez­
względny i nie unikać rozmów poruszających 
negatyw ne strony  życia, polityki, gospodarstwa 
Polski itd. Raczej należy wyprzedzić w tern 
innych niepowołanych inform atorów j tłum a­
czyć skąd zło pochodzi. Po tych ogólnych uw a­
gach następują, instrukcje szczegółowe.

Nie poruszać w rozmowie z przyjezdny­
mi specjalnie spraw  religijnych. Ponieważ 
jednak w śród Polaków  na obczyźnie poje­
cie polskości bardzo często wiąże się nieocl 
łącznie z pojęciem religji —  w rozmowach, 
w ynikających na ten tem at, zachować da­
leko idącą Ostrożność i lojalność.

Nie chronić sposobami sztucznymi przy­
byw ającej młodzieży przed czytaniem prasy 

opozycyjnej. Z zacietrzewieniem w yryw ając 
z reki gościa „G azetę W arszaw ską1* —  nie 
przekonasz go nigdy do pisma prorządowe- 
go. Spokój, opanowanie j logika. —  bardziej 
niż uczucie —  przyniosą lepsze skutki w 
ujmowaniu sobie ludzi. j,

Tylko po roziminem wyjaśnieniu stano­
wiska opozycji, jako sztucznego tworu lu­
dzi, pozbawionych twórczej roli. uważają-" 
cyc.h ogólną kry tykę za w ystarczającą do 
predestynow ania ich na stanow isko mężów, 

spraw ujących rządy w państw ie — będzie 
można obrzydzić współtowarzyszowi czyta­
nie tego ozy innego organu politycznego. 
Jeszcze silniej przemówić mogą. fakty, np. 
gloryfikowanie M arszałka Piłsudskiego przez 
„R obotnika*1 —  w niedalekiej przeszłości — 
obecnie naiwne, bezsilne zgrzytanie zębami.

Moment zażydzenia Polski. K w estję tę 
należy trak tow ać bardzo ostrożnie, nie do­
puszczając do szerokiej dyskusji oświadcze­

niem, że kw estja żydowska, jak i inne kwe- 
stje mniejszościowe, nie jest jeszcze u nas 
na razie rozwiązana.

Obozy izolacyjne, Zlo konieczne. Środek 
zaradczy przed odcsobnicnemi ziesztą pró 
barai anarchji.

Dokonała się konsolidacja wewnętrzna 
społeczeństwa, w kraju. Znikają powoli śla­
dy  niewoli. Obóz M arszalka Piłsudskiego, 
obdarzony zaufaniem całego Narodu, rozpo 
czął praee nad konsty tucją , aby dać form al­
ny wyraz temu co już zostało wprowadzo­
ne w życie.

• Młodzież polska w kraju. Cala niemal 
młodzież zrozumiała ogromne znaczenie 
twórczego wysiłku. S tanęła ona zgodna- w 
jednem zasadniczym założeniu: wytrwałej
pracy dla Państw a Polskiego. Jak  i m ło­
dzież innych narodów nurtują i młodzież 
polską różne kierunki ideowe, myślowe itp. 
Różnice te  jednak nie w pływ ają na jej po­
zytywny. twórczy stosunek do Polski odro­
dzonej. Już dzisiaj nieliczna grupa młodzie­
ży t. zw. opozycyjnej — stanowi właściwie 
resztkę niedobitków, próżniaków, żerują­
cych na naiwnej wierze młodych kolegów. 
Nie przedstawia ona żadnej wartości. Nic 
pozytywnego nie wnosi do dorobku Państwa 
i Narodu Polskiego, Jak  zwykle i wszędzie 
uprawia frazeologję, szerm ując demagogją 
w najprym itywniejszem  tego słowa znacze­
niu. W Polsce uprawia, sabotaż, 
tam ując w sze lk im i możliwemi środkami 
rozwój kraju.

Z prasy polecić: ..Młody Polak Zagrani 
oąt:; „Kuźnię Młodych1’; „D ekadę”: „P ań­
stwo P racy”. Z czasopism: ..Świat11; Ty­
godnik Ilustrow any1: ..Naokoło św iata,1
..K ino” : „Cyrulik W arszawski’*: ..Pion” . Z 
pism kobiecych: „P raca obywatelska*1: ..Pro 
s ta  D roga1’ i „Kobieta. W spółczesna” . Z pra 
ay  codziennej: śńGazetę Polską11; „Kurjer 
P oranny’1; ,,T. K. C.” , prasę, ozprwoną. 
N iezwykły ten dokum ent zamieściło „A. R. 

C.1* i  inne pisma. D aje on m iarę tego, jak pew­
ne obozy pojmują swe zadanie opiekuńcze nad 

młodzieżą polską z zagranicy.

Kłopotu to ii Papcna.
Berlin, w sierpniu.

Mimo zapowiedzi z kói oficjalnych, że agre- 
m ent dla- nowego posła niemieckiego w Wied­
niu ro n  Papena, nadejdzie prawdopodobnie w 
dniu dzisiejszym, dotychczas niema jeszcze w 
tej kwestjd odpowiedzi rządu austriackiego. 
Z kół austriackich donoszą, że rząd austrjack i 
trie zamierza odstąpić od swych warunków, od 
których uzależnia- agremeot dla eon Papcna. a 
mianowicie zaprzestania propagandy narodowo 
socjalistycznej na terenie A ustrjk rozwiązania 
legjonu austriackiego, oraz zatwierdzenia won 
Papena tylko w charakterze zwykłego dyplo­
m aty, nie zaś jak  tego żądał kanclerz Hitler, 
jako specjalnego pełnomocnika Hitlera, wzgląd 
nie partji narodowo-stićjaęstyoznsj.

W tutejszych kolach oficjalnych wyczuwać 
się daje obecnie tendencja do normalizacji sto­
sunków z A ustrją i zapowiada, się naw et go to ­
wość do kompromisu, a więc zniesienia wszel­
kich dotychczasowych reprw yj, między iń. ska. 
suwania. 1000:m arkdwej opłaty za wizy za w y­
jazd do Aust-rji w razie udzielenia agresneńt
dla Papena- „

W Berlinie duże wrażenie w yw arła wiado­
mość o napadzie żołnierzy Hcimweluy na biu­
ro wiedeńskiego przedstaw iciela niemieckiej 
służby prasowej. Halina. W biurze przeprow a­
dzono rewi-zję i skonfiskowano ważne doku­
menty- Habn zbiegł -i ukrył s*,ę. w poselstwie 
niemieckiem. Sprawa, ta uważana jest za niepo­
kojący przyczynek do wiedeńskiej misji von Ra 
pena-.

Taniej niż za cen?
S1LETU

CZClł)

P . L .  L .  „ L 0 T “

0 przemówieniu premjera.
Prasa dość żywo komentuje mowę szefa 

rządu. dr. L. Kozłowskiego, wygłoszoną na 
zebraniu członków- sejmowego klubu BP.

,AV przemówieniu pana premjera — pi­
sze „G azeta W arszaw ska1’ — nie znajduje­
my obrazu istotnego położenia, kraju. Skła­
da się ono z szeregu fragmentów, nie powią. 
zanyc-h w jedną, całość, pozbawionych jednej 
linji przewodniej. Zapowiada cały szereg 
środków' zaradczych na kryzys. Jedne są po 
wtórzeniem tego, co się już dotychczas robi­
ło, z małym zresztą skutkiem. Drugie, to 
zapowiedzi odrabiania własnych błędów-.

Jeżeli p. premjer podkreśla potrzebę wal 
ki z wybujałością cen przemysłowych w 
związku z kartelizacją, to trzeba stwierdzić, 
że to zagadnienie nie zostało wogóle ro z ­
strzygnięte w określony sposób. Zwalcza, się 
wysokie ceny niektórych artykułów  a równo

znowu zajm uje s 
w arszaw sk i „A. B. CA:

„W części politycznej swego przemó­
wienia. odmiennie od swoich poprzedników, 
którzy stale podkreślali doskonałe nastroje 
wśród społeczeństwa, premjer Kozłowski 
był bardziej realistą. Obozom izolacyjnym 
poświęcił obszerny ustęp, którego omawia­
nie nie jest. niestety możliwe, ale k tóry  dzi­
wnie brzmiał w zestawieniu z końcowem 
•oświadczeniem, że ..niema dobrego rządu bez 
poparcia n a ro d u 1. Odnowiony program rzą­
du, -pragnący nawiązać kon tak t z. ludnością 
chłopską, jest tylko częściową zmianą m e­
tod na jednym odcinku — i to w ograniezo 
nych niewystarczających rozmiarach — ale 
ogółu naszej sytuacji politycznej nie do­
ty k a ” .

Powinszowanie.

Je d y n ie  „G aze ta  P o lsk a *1 n ie  ma.- żad* 
nych  zastrzeżeń . W ed łu g  n ie j przem owie* 
n ie p rem jera  zaw iera  program  ca łk o w ity  
i k o n sek w en tn y :

..Program, który nic wstydliwie nie omi­
ja. Program logicznie w ynikający z p rac po 
przednich rządów. Ale w ustach premjera. 
Kozłowskiego brzmiący z w yjątkow ą siłą 

przekonania. I z wyraźną wolą- przyspiesze­
nia. tem pa realizacji tych prostych, ale nie­
łatw ych sprawy

Mowa prem jera Kozłowskiego jest jedno 
cześriie świadectwem konsekw encji,. logiki, 
■wytrwałości rządów- pomajowych wogóle — 
i osobistej mocnej w iary oraz woli nowego 
premjera. Należy powinszować Jemu, sobie 
i ogółowi obyw-ateli tak  szczęśliwego zesta­
w ienia1’-

Sienkiewicz w niełasce u... żydów.
K am pam ję a.n f ysi enk i e w-i c z o wsiką, zain i­

c jo w a n ą  przez p. Ó. G órkę, pod ję li żydzi, w  
jednym  bow iem  z o s ta tn ic h  numerów- „ N a ­
szeg o  P rz e g lą d u ” znaleźliśm y ta k i a r ty k u ­
lik, n a p isa n y  przez uczenn icę  g im n az ja ln ą : 

„Dawniej szalenie lubiłam lekcje polskie 
go. Na lekcji polskiego można' było poga­
wędzić. podyskutować. W  tym roku szcze­
gólnie w ostatnicm  półroczu, zmienił się 
len stosunek do lekcji języka polskiego.

A wszystko przez dzieło Sienkiewicza 
„Ogniem i mieczem11, k tóre napraw dę s tanę­
ło n;jm już kością, w  gardle. Bo jeżeli książ­
ka ta  cokolwiek interesuje chłopców, to nas 
śm iertelnie zanudza. O-pi-n.jc n.w .e o bohate­
rach są od początku ustalone, a  wiec:

1) Skrzetuski —  krow iasty  kretyn  (po­
wiedzenie to jest obecnie w modzie).

2) H elena —  zatracone cielę (szczególnie 
złoszczą nas ..frendzle jej brw i'1).

3) Bohun —  cudny, morowy, byczy, k la ­
wy itp. p-rzymiotniki.

Lec-z i Bohun z powodu swej płomiennej 
miłości do tej „cielęciny” stracił ostatnio 
na wartości. Ja k  długo mamy jeszcze do 
czynienia z „am oram i1’ Bohuna, moroweml 
fortelami Zagłoby, idzie nam jeszcze jako 
tako. Lecz gdy  zaczynają się długie, bajecz­
nie barwne i plastyczne opisy bitew  i poty­
czek, jesteśm y znużone i  rozdrażnione.

Dobrze, chodziło o to. abyśm y jasno w y­
obrażały sobie podłoże i przebieg wojen poi 
sko-kozackieh. Ale starczyłoby przecież 
przeczytać i  krótko omówić na kilku  lek­
cjach, a  nie rozwodzić się szeroko nad każ­
dym rozdziałem.

A zresztą opracowujcie z nami książki 
bardziej realne, aktualne, bardziej potrzeb­
ne do życia i!!11

J u ż  k to . jak" k to . a le  żydzi zaw sze w ie­
dzą,. co je s t  „ n a  cz as ie*1 i dobrze  w idziane .cześnie kartelizacja robi dalsze postępy. Po 

wstają, nowe kartele. Chyba nie po to. by j Z araz  się do  teg o  zastosowują 
obniżyć ceny; po pewnym czasie tym kar- oo------

Od piątku dnia 3 bm. w kinoteatrze
Triumf światowego repertuaru. — Olbrzymi film o potężna] skali dramatycznej! — Przepyszne

areydzieło doskonałości i artyzmn! —
porywający dramat, pełen emocji i napięcia, zachwvca- 
lący  oryginalnością! Wspaniałe niespodziewane efekt?' 
Rrapujące ujęcie' -  W głównej roli: artystka, o której 
mówi Ca y świat, rewelacyjna gwiazda tdnematografji

D orota  WieGk „ajmłodszygw mzdof6 skran« Baby Is Roy. S w i a n ^ e m ®
Rzadko, który film wywiera wrażenie tak potężne i niezapomniane '

UWAGA. Za okazaniem legitymacji zniżki z III miejsc na i miejsca,
Poranki: w sobotę o godz. 3 i w niedzielę, o godzinie 10 i 12

z II miejsc na fotele. 
Ceny miejsc od 50 groszy.
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Nowi władze w centralach Katolickich 
Stowarzyszeń Młodzieży

Ja k  ju* donosiliśmy, w  łączności z reoijgąni 
7.a c ją  Akcji K atolickiej. przeprowadzoną przez 
ftp iskopat Polski, j krzemianowano dmydic.zaso- 
we Stowarzyszania Młodzieży Polskiej -Ml:'j 
na. K atolickie Stowarzyszenie Młodzieży (KSM) 
m ęskiej i żeńskiej. Episkopat nadal organizacji 
KSM nowy sta tu t, na podstaw ie którego po- 
w stalv  zam iast dotychczasow ej ogóln. pobkiej 
centrali :3MP Zjednoczenia Młodzieży Pomkiej. 
dwie centrale krajowe, jedna dla młodzieży me 
*kiej, druga, dla młodzieży ż-uDkiej. W tiju-h 
dniach lw. kardynał p ry fow  August ll.ond ni la 
nowa} prezesem ogólnopolskiego Kai. 7,-wią. ku 
Młodzieży Meskiej p. szam belana F.. Potworow 
*kiego. a prezeską Kat. Zw. Mlod/.. Żeńskiej p. 
M. Suchocką, dyrektorom  zaś w ohu /v  iąz,kacli 
k*. prał! 1 Biłke a asystentem  kościelnym ks 
kao. d ra  W. Adamskiego. Siedzibą oWj Związ­
ków ogółu opołsk i ci i jest, Poznań.

Powrót sztandarów polskich
i d ziel sztuki Z Leningradu

W  o śta tn ie ii dn iach  p rz y b y ł do W a r­
szaw y  z L en iu g ra d u  tr a n s p o r t  za w ie ra jąc y  
w 82 sk rzy n ia ch  n a s tę p u ją c e  p rzed m io ty :

a i 16 ch o rąg w i i s-z to u d aró w  w ojsk  k ró ­
lew sk ich  S t. A u g u sto , p o w s ta n ia  K ościusz­
k o w sk ieg o , K się stw a "W a rsz a w sk ie g o  o raz 
K ró le s tw a  E’ol.-kiego, k tó re  b y ły  p rzech o w y ­
w an e  w  M uzeum  A n y le ry jsk ie m  w  Lenin 
g rad z ie ; b) 3 obrazu  z E rm ita ż u , a  m ia­
now ic ie  W o u v etan aria, ./Ani we*', W y n a n tsa  
.P e jza ż"  i  P ię tro  d e lla  P ece ta  o ^C zaro ­

d z ie je " ; e) 2009 ręk o p isó w  14 —  19 w ieku  
z  B ib ljo tek i Z ału sk ich  o raz  z B ib ljo tek i 
G łów nej p rz y  U n iw ersy te c ie  W arszaw sk im : 
<p 1294 in k u n a b u ły  (piei w o d n ik i)  pocho ­
d zące  p rzew ażn ie  z b ib ljo te k  k la sz to ró w , 
au p ry m o w an y ch  w  p ie rw szej ćw ierci 19 
w ie k u  w K ró le s tw ie  P o lsk ie m ; e) .5000 to ­
m ów  dzie ł ró żn e j tre śc i z n>żnych b ib ljo tek  
ie n in g rad zk ich .

Przedmioty te rewindykowała Delegacja 
Polska w Miewanej Komisji Specjalnej 
w Leningradzie na podstawie art. 11 Trak­
tatu Ryskiego.

S ta n o w ią  one w raz  z p ew n ą  ilo śc ią  k s ią ­
że k , ja k ie  n a d e jść  m ają w  p rzy sz ło śc i n a j­
b liższe j, re sz tę  n a leżn eg o  m ien ia  b ib lio te c z ­
n e -m u z ea ln eg o , zw rac an e g o  p rzez  ZSRR 
a a  m ocy  T r a k ta tu  R y sk ieg o

S z ta n d a ry  i ch o rąg w ie  p rz e k a z a n o  Mu­
zeum  W o jsk a , o b raz y  D y re k c ji Zbiorów' 
P ań stw o w y ch , d ru k i i ręk o p isy  R ib ljo tece 
N aro d o w ej w W arszaw ie .

Nędzarz zwariował na sali sędowej.

N a  sa li V-ej S ąd u  G rodzk iego  w  Ł odzi 
o d b y w ała  się  rozpra  wa c y w iln a  z pow ódz­
tw a w łaśc ic ie la  dom u p rzy  u lic y  B izezin  
sk le j 16. p rzeciw  64 -le tn iem u  lo k a to ro w i t e ­
goż dom u M oszkow i N ag łow i N agie], spo- 
w o d u  u t r a ty  za ro b k ó w  i d łuższe j ch o ro b y  
w p ad ł w nędzę  i n ie  p ła c ił ko m o rn eg o . Go­
sp o d a rz  sk ie ro w a ł sp raw ę  do  S ądu .

R ozpraw a, o d b y w a ła  się w  n ad zw y cza j 
g o rą c z k o w e j a tm osferze , albow iem  pozw any 
b ro n ił się w szelk iem i sposobam i, d rżąc  p rzed  
u t r a t ą  d ac h u  n ad  g łow ą. S ąd , po  zbadan iu  
sy tu a c ji. p rz \ zn a ł s łu szn o ść  w łaścic ielow i 
dom u i za są d z ił now ództw o  o raz  eksm isję . 
N ag ie l d o s ta ł a ta k u  furji i począł k rzy e z°ć , 
o raz  rzu c ać  się n a  sa li i d rzeć  ii b ran ie .

O b ra d y  p rze rw an o  i u su n ię to  fu r ja ta  do 
p o cz ek a ln i, d o k ąd  w ezw an o  p o g o to w ie  r a ­
tu n k o w e . S za leń c a  ob ezw ład n io n o  przez n a ­
ło żen ie  k a f ta n a  b ez p ie cz eń stw a  i k a re tk ą  
p o g o to w ia  o d sta w io n o  do sz p ita la .

Nadużycia w magistracie warszawskim
P rz e p ro w a d z o n a  przez B iuro  In sp ek c ji 

p rze d sięb io rs tw  m ie jsk ich  k o n tro la  w Z a­
k ła d a c h  O czyszczan ia  M iasta s tw ie rd z iła , iż 
d y re k to r  Z. O. M. S. B ik m ick i dopuszcza! 
s ię  od d łuższego  czasu  p o w ażn y ch  n ad u ży ć  

!na szkodę m iasta . S tw ierdzono  m ianow icie, 
ż B ilo w irk i d o k o n y w a ł zak u p ó w  dla Z. Ó. 

M. nie w drodze przetargów , lecz z w olnej 
ręki po cenach znacznie w yższych  oci ryn­
kow ych. N ad u ży c ia  te  d o k o n y w an e  h y ir  
p rzez B dow iok iego  od kilku lat, dzięk i Czn- 
m u m iasto  pon iosło  s tra ty  dochodzące do 
k ilk uset ty s ięc y  złotych .

V‘i w niosek  B iu ra  D ochodzeń  D yscyp li 
n s rn y c h  zw olniono n a ty c h m ia s t B iłow ickie- 
go z za jm ow anego  s ta n o w isk a  bez o d sz k o ­
dow ania, za  szkod liw ą dzia ła lność  g odzącą  
w  in te re sy  m iasta . N iezależn ie od teg o  s p ra ­
wa, będzie sk ie ro w a n a  do p ro k u ra to ra .

W IŚNIE ZAKW ITŁY PO RAZ DRUGI.

W  ogrodzie ro ln ik a  J a n a  O tręby  w Na- 
w rze  pod L u b aw ą na. P om orzu  po raz  d rug i 
z a k w itły  w iśn ie i to  w chw ili, k iedy d rzew a 
p o k ry te  b y ły  jeszcze dojrzałem u ow ocam i. 
K w itn ięc ie  w iśni po raz d ru g i wr tym  roku. 
ja k  twierdzcą ro ln icy , je s t w różbą późnej
zim y. i-

Uziel.ii górale okolic Chochołowa.
Rozhukane bde Dunajca uniosły most pod 

\vs:ą KoniówUą i pr-z&rwaly pola/ozenie j dostęp 
do stacji kolejowej w Podczerwonem. .tomu 
wieś K onińw kj by la częściowo zalana ale wsku 
tek zerwania przyczółka mostowego, groziło 
wielkie niebo/ąm c/.ciDLwo. że coda podmyje 
brzeg i runą najbliższo domo.-twti, Dzielnie wal 
czyli jednak tu te js ' gói*alc »  gfcbżimn żywioh m 
zabezpieczając wyrwy tamami i ja/anii napręd 
ce budowanymi tik . że udało im się o-l.nbid na 
pór tal i nieco je odwrócić. (Idy za* wody opa 
dly. ni.- opuścili rąk i nie czekając na akcje ze 
strony władz, przystąpili z uznaniu, g-odną onęr- 
g.j.ą do zbudowania mostu, ('akt wie? wyruszyła 
do p ra ry  j w pizech-gu jednego tygodnia potra­
fili zbudować most. wprawdz-ih prowizoryczny, 
ale umożliwiający przejazd do ‘stacji kolejowej 
w Podczerwonem. jakoteż do Czarnego D unaj­
ca i Nowego Taran. Już Ml lipoa most zosfal 
oddany do publicznego użytku: m ogą już nawet 
au la  kursować. Nic mam slow podziwu i uzna 
nia dia tych dzielnych ludzi, którym należy sio 
publiczne uznanie i podziękowanie. Trzeba, by­
ło widzieć, ich przy prac-y. jak ściągali po wo 
dric drzewo, zwozili kam i' nie i to wszyscy — 
dzieci, kobiety, mężczyźni, z w yjątkiem  tylko 
jednego matadora, który  przed kilku la.ty wv 
budował przed wsią ta rtak  i skierował bieg 
rzeki na wieś. To dowód silnej i niezłomnej woli 
i niespożytej siły i-w órezej'• polskiego chłopa, Że 
'byśmy tylko umieli ten hn-rt chłopskiej duszy 
ocenić, i należycie nim pokierować.

Ci sa,mii. Koniowianie dali dowód ofiarności, 
gdy przed 12 laty  zbudowali w las .ęm  kosztem

bez żadnej subwencji budynek szkolny i uzy- 
. skali od władz szkolnych jeclnokla.-awą własną 
szkolę, b ie d  ety nowy inspektor szk. Koszyk

ZWIJA IM SZKOŁĘ

i każe dzieci posyłać do szkoły w Podeze-rwo- 
nem, Nię pomogli prośby i l-ekursy, wyższa 
władze nic zmieniły w yroku p. m -pektora — 

ii swoje zarządzenie w mocy ńkrzyuiak
Ludność sic jednak oparła jak jeden mąż — 

Izicri przez cały rok nie uczęszczały do szkoły 
a p. ijiśpek.CH' chcąc złamać ich opór. skazyw ał 

jna kary dotkliwo. f ‘i dzielni ludzie, nigdy nie 
karani.

MUSIELI ODSIADN W AĆ W IĘZIENIE.

O.biH-nie na tęn rok przydzielił znów p in- 
i-pektnr Koniówkę do Chocholow a, gdzie dodaje 
umyślni' trzecią, silę. zupełnie tam zbyteczną, 
mimo, że sam t/hocholów nie ma odpowiednie- 

Jgo budynku szkolnego i .  jak sio informowałem, 
mieści II klasę w wynajętej ciasnej izbie, nic 
odpowiadającej rozmiarami 'wymogom higjenicz 
ny-m, podczas gdy Knniówka posiada własną 
szkolę i mieszkanie dla nauczyciela.

Niechby obecnie te.n nadzw yczajny wysiłek 
tych ludzi, tfp zbudowanie mostu własnym ko 
s-ztem i wlasne-mi sitami

Z-N Al A Zł-O UZNANIE A L.AD7

naszych' i w nagrodi za t.o przy wrócono Ko- 
niówce w łasną szkole. N akazują to wszelkie 
względy moralne i m aterialne.

Jeden z letników

D?lś na ekranie tutru świetlnego „UCIECKA“ Starowiślna 16.
Wi*lks atrakcja letniego repertuarn O  K A  Z J I I  Dwa naraz najlepsza filmy wytwórni 
„Uniwersał*. Niezapomniana, zawsze jednakowa, mile widziana, najlepaz* komrdja *exonn

C " 9  I  ■ w g łów n ej roli s łyn n a  FRANCISZKA G AAL oraz najp ię- 
m m  I  I  m ie jsz y  aram at całej produkcji „U niw ersału"

najbardziej wzruszająca najbardziej ludzka 
opowiełr. o życiu kobiety, która btzgrs - 

nieznle kocbala. — W gt roli najwięksia obecnie stawa ekrann Am*ryki MARUARKT SUT̂ - 
LAArAN. Przedat codz. o 5 ,7  i 9, w riadtialą pierwszy program o godzinie 3-ciej.

ZALEDWIE W C ZD R A i

W niedzielę dnia & sierpnia o godz. 11.80 poranek z tego filmu — Cray miejsc z ■wagi na 
wznowienia obnitone (50 gr., 1 — Zł. 1 1.50).

. i.. * i '
KOMITET POL. ARCHIWUM W OJENNE­

GO w ydal odezwę do społeczeństwa polskiego 
w której prosi o sk ładanie pam iątek i doku 
mentów z czasów wojny św iatowej i w alk  o za­
bezpieczenie kresów Polski. W iele bowiem 
cych cennych pam iątek i dokum entów do dzie­
jów żołnierza polskiego i mso-w spraw y poi 
skmj pozoetalo po dziś dzień w rękach pryw at­
nych. Narażono są tam one czasem na, zajłom 
nienie i poniewierkę, z wielka szkodą d la  przy­
szłego dziejopisarstw a oraz dla. pozmania i n- 
kochania przez dalsze pukolcnia. w iekopom nych 
czynów pierwszych budowniczych odrodzonej 
Po lelki. Pam iątki i dokum enty można sk ładać 
w zbiorach Polskiego Archiwum W ojennego i 
nadsy łać pod adresem ; Centralna Ribljoteka 
Wojskowa, (dla 5*. A. W.),< W arszawa, Aleja 
l/jazd owska 1,

ODWOŁANIE UROCZYSTOŚCI 15 LECI A 
P C. K. IV związku z koniecznością skoordy­
nowania wysiłków w walce ze skutkam i pow o­
dzi, zarzad główny Tok Czerwonego Krzyża 
powziął uchwalę, od wolu ja. cą wszystkie zapo­
wiedziane uroczystości reprezentacyjne z oka­
zji 15-lecia istnienia P. C. K.. jakie odbyć się 
m iały w jubileuszowym ..Tygodniu Polskiego 
C-zerwonego K rzyża11 w dniaeb od 1 do 10 w rze' 
śni a r . b.

NIEPOWODZENIE SEKCIARZY. Ostatnio 
na terenie W ileńszczyznv zanotowano eoraz 
częstszo zwijanie agend rńżiweh sekt. .Tak do- 
noeiliśmy w ymw. wileńsko-troekim uległa litowi 
daeji sekta bapty-tów . obecnie zaś w pow. osz- 
mian-kim zwinęły agendy sekty Hodura c-ek- 
ciarze przen.oszji się na Polesie.

OBFITY POLÓW RAB Z pow. hrasław- 
skiigo  donoszą, iż na jeziorach braslaw.-kich w 
ostatnim  tygodniu dokona.no niemotowanyeh po 
łowów ryb. Złowiono około 20 tys. klg. róż­
nych ryb. Ti-.-uisiiorty rvh odeszły do W arsza­
wy i W ilu a.

DUMPING JAPOŃSKI W LODZI. Na rynku 
łódzkim pojawiły sę ostatnio nowe artykuły  ja ­
pońskiej produkcji dumpingowej. Rozpoczęto 
przywóz wyrobów gumowych jak opony i dęt­
ki do samochodów oraz rowerów. Dętki japoń­
skie sprzedawano są  po cenach rekordowo ni­
skich, w porównaniu z wyrobami polskiemu

ARESZTOWANIE MILJONERA. Z n ak a­
zów władz sądowych na pow iat warszawski a- 
resztowano obywatela- ziemskiego. tn d rja n a  
Uorozowa. właściciela- szeregu nieruchomości w 
Warszaw ie i 7Jełonee. Bon odem aresztow ania 
jest postrzelenie przez Morozowa z rewolweru 
(i-let.niego chłopca Antoniego W ójteckiegn. Po­
strzelenie to miało miejsce na tle sporow mię­
dzy Morozowem‘a  jego sąsiadam i przy przecho­

dzeniu gruntów , hędących jego własnością. — 
Moro-zowowi grozi kara za usiłowanie zabój 
stwa.

 oooo---------

Z Lipnicy Murowanej.
50-lecie O choto . Strafcy P o ża rn e j.

D nia 2!)-go lipoa o d b y ła  się w L ipnicy  
M urow anej podniosła, u ro czy sto ść  50-lecia 
is tn ie n ia  m iejscow ej Oełioro, S tra ż y  P o żar 
nej p o łą cz o n a  7, odsłon ięciem  p am ią tk o w e j 
tab licy  ku  uczczeniu  B raci Ł ipm czan  w  A m e­
ry ce  za ich o fiarność  i w ielk ie  p rzy w ią zan ie  
do M acierzy.

Va u ro cz y s to ść  ja z y  by li p. s ta rosta , b o ­
cheńsk i J .  S tru s id sk i, k s . p ra ł. d r. W ł. K uc, 
kom isarz  ni. B ochni S t. P a c u ła  i In. AY p rz e d ­
dzień  u ro cz y s to śc i na. rynK u p rz y  zgrom a- 
izonej liczn ie ludnośc i, p o  p o d n ie s ie n iu  f la ­

gi n a ro d o w e j n a  m asz t, odczw tano  p ro to k ó ł 
.założonej p rzed  50 la ty  M iejscow ej O cho tn . 
s t r a ż y  P o ż a rn e j. R ów nocześn ie  uczczono  

am ięć zm arłych  członków  i założycieli- 
P otem  o d śp iew an o  ro tę . N asuęprtego dnia 
o godz. 9 -te j odp raw ił u ro c z y s tą  Mszę św. 
vy kośc ie le  b ł. S zym ona k s. p ra ł. K uc- P o  
skończonen i n ab o żeń s tw ie  m iejscow y ks. 
p roboszcz  J .  K o zie ja  p o w ita ł p rzy b y ły c h , 
p a łz e m  p. S toro sto, d o k o n a ł a k tu  o d s ło ­
nięcia, to-bbcy p am ią tk o w e j, w m u ro w an ej 
}v f ro n to w ą  śc ianę ko śc io ła  b t. Szym ona. 
W  przem ów -ieniach oko licznośc iow ych  ąod- 
k ru sian o  d z ia ła ln o ść  K I. L ip n icza r w A n ie ­
cce , ich  p rzy w ią zan ie  i o fia rn o ść  d la  Ma­

cierzy . P . s ta ro s ta  u d ek o ro w a ł n as tęp n ie  
k rz y z e m  N iepod leg ło ści w ice p reze sa  Zw. 
O chom . S tra ż y  P o ż a rn e j L  K u c i  za jego  
n ie s tru d zo n a  p racę  n a d  ią o rg an izac ja

U ro czy sto ść  zak o ń czo n o  zab aw ą , k tó rą  
o d b y ła  się -wieczorem.

Z  c a łe g o  iir ia ta .
4«0-l*cie zakonu 00, Jezuitów.

W dniu 15 sierpnia br. upływ a 400 la t od 
chwili, gdy św. Ignac-t Loyola wraz z kiluu 
wybranymi towarzyszami w nieistniejącej dziś 
kaplicy St. Denis n a  Montmartce w Paryżu zło 
ż.yl pierwsze śluby zakonne. Pamiętną, ję chwilę 
uważa się słusznie za narodziny Kompanji J e ­
zusa, czyli Tow arzystw a Jezusowego, aczkol­
w iek nowa organizacja zatwierdzoną została 
dopiero w sześć lat- później przez Pawła III 
bullą i„Regiminis m ilitantis' z 27 września 1540 
roku.

Towarzystwo Jezusowe posiada w obecnym

roibu .jubileusz,owym 43 prowincje zakonne, w 
tem dwie polskie (w Krakowie i w WaimBcCW""!). 
liczba- w szystkich członków T ow arzystw a J e ­
zusowego wynosi 23.673, w c?em 10.353 kap ła­
nów, 8.273 kleryków  i 5.047 braci zakonnych. 
OD. Jezuici pracu ją na terenie ' m isyjnym  w 
Azji, Afryce i n a  w yspach Oceanji w 46 okrę­
gach m isyjnych. Ogólna liczba m isjonarzy Tow. 
Jezusowego ■"ynosi 2.959 osób. W  Afryce pra­
cuje samodzielna P refek tura A postolska pol­
skich Jezuitów  w Rodezji.

Ten imponujący hufiec św ietnie zorganizo­
wanych członków' Towg -Jezusowego sto i pod 
zarządem i nac-zelnem kierow nictw em  dożyw ot­
niego Ojca, Generała. J e s t  nim obecnie nasz 
znakom ity roda ' O. W łodzimierz Leaocnow ski

□wa pędzące motocykla wpadły w tium
2 osob y  zabite, 30 rannych.

Z L ak e w ro d  (New Je rse y )  d onoszą  o ka- 
la s tro fio , ja k a  w y d a rz y ła  się w m iejscow ości 
H oim ansvillf p o d czas u ro czy sto śc i z okazji 
śn ię ta , kośc ie lnego . W  czasie  u rzą azo n y c h  
zaw odów  m otocyU low ych d w a m o to c y k le , 
za rzuciw szy  na. w irażu , w p ad ły  .w p rz y g lą ­
d a ją c y  się tłum , w y w o łu jąc  s tra sz n e  sp u ­
stoszen ie . D wie osoby  z o s ta ły  n a  m ie jscu  
zab itp . a  p rzeszło  30 odniosło  ran y , w  tem  
9 osób bard zo  ciężkie.

Rodzina Dillingera jako atrakcja.
Nowy kwiatek itniyslowości amerykańskiej

W  jed n em  z w ięk szy ch  k in o te a tró w  
w In d ian o p o lis  (U. A .) ro zp o c zę ła  ..wy,
s tę p y "  ro d z in a  zastrze lo n eg o  p rzez  policję 
b a n d y ty  D illingera . ro m y ś io w y  m a n a g e r  
za an g a żo w a ł n a  to u rn e e  po ca ły ch  S tan a ch  
ojca, brata i sio s trę  „wroga Ameryki Nr. 1“. 
N iesm aczna im p reza  se m g n ę ła  je d n a k  w o­
bec h a ła ś liw e j re k la m y  tłu m y  żą d n y c h  se n ­
sacji słuchaczów . N a  e s tra d z ie  zasied li: m a­
n a g e r  i ro d z in a  D illingerów . D illinger-o jc ieo  
czu ł się źle w  te j 'y ru a c j i  i n a  w ezw anie 
m a n a g e ra  w y g ło s ił k ró tk ie  o św iad czen ie , 
które sala przyjęła śmiechem. T eraz , by  r a ­
to w ać  sy tu a c ję , zaczą ł m a n a g e r  za d aw a ć  
o y ta n ia , zm usza jąc  k rew n y c h  D illin g era , b y  
opow iadali w spom nien ia  z d z iec in n y ch  lat 
s ły n n e g o  b a n d y ty . N a p y ta n ie  m anagera-, 
sk ie ro w a n e  do  o jca . czy  zgon s e n a  w s trz ą ­
sn ą ł nim , od p o w ied z ia ł D d linger se n io r: 
..S podziew n lern sic  teg o , n ie  m o g ę ^ ię  jed­
nak  p o g o d z ić  ze sposobem  znhiopi sWi-.**. 
M ak ab ry czn a  im preza  n ie  d a je  d o b reg o  
sw iadpct-w a o b y cza jn o śc i p ew nych  w a rs tw  
am ery k an ó w .

 0 -o-o--------
W trzech wierszach.

—  W zachodniej części pr.owuncji U-ukien 
(Ohi-nyl dywizja am in  nankińskiej toczy zacit- 
te  w alki z kom unistam i, k tórzy  daża do za­
jęcia Fu-Ozan. Oddziały kom unistyczne znajdm  
ją. się w bezpośredniem sąsiedztwie m iasta Jen- 
Ping-Fe.

*
—W Kuśniczach ma, Wolyrrżu zanotowano 0- 

statmio 30 wypadków czerwonki, w fcem 9 śmier 
I telnych

i —  88 miljonów złotych odziedziczył TYar- 
j ezawiamin P etras w spadku po bracie z Am ery- 
■ ki. Suma ta  je s t czwartą częścią ogólnego spad 
; ku.
i . - ’ ■ *-
j Aliędzy Rozew;em a K uźnicą' wydobywa 

się z morza zatopiony sta tek  ..H ardy". L etn i­
cy TTelu m ają sposobność oglądania cieka­
wych prac.

■
—  ^potrzebowanie zapałek w Polsce zm ala.

ostatnio o 59 procent. Ludność w iejska uży­
wa hmbpk i krzesiwa.

*
•— Od r. 1932 liczba dzienników w Niem­

czech zm alała o prz.eszlo 40 procent 1.243 dzień 
nilków zostało usuniętych nakazem władz.

*
— W  prowincjach chińskich Ho-Nan i ? n n -  

9i wybwoWa epidem ja cholery. D ot-chczas za 
notowano przeszło 190 w ypadków  ómmrci.

P r iy  xama w iania pcjadyna*jta  
• n a a ia l t n y  „ G lo n  
na la iy  row nuue ia ie  nadawać 
20 gr. sa ka id y  nantar 
nika i a p la lf  paastawą 10 gr 

•d slarza.

ZAM-IŚĆ KONKURENTA.
— J a k  panu sm akuje ko tle t?
— Dziękuję, pękam  z zazdrości.
—  -Takto, pan je s t również restauratorem ?
—  Cóż znowtl. mam fabrykę podeszew g u ­

mowych. i ?  R i te .
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W całym szeregu artykułów  pod tym ty tu ­
łem poruszył nasz dziennik jeszcze zeszłego ro­
ku niezmiernie ważną i bliską nam  wszystkim 
sprawę dekorowania Wawelu, największego 
naszego pom nika sławy narodowej. W  ten spo­
sób daliśmy wyraz opinji naszego m iasta i ca-; 
tego k raju , że

królewskie komnaty wawelskie malują źle jed­
nostki niedojrzałe i nieukwalifikowane.

Chodzi mianowicie o malowanie sal drugie­
go p ię tra  zamku, k tóre całe nasze społeczeń­
stwo chce widzieć wskrzeszone po wiekowej 
m inie do dawnej świetności dekoracyjnej z cza 
sów kró la  Zygm unta III. W azy, budowniczego 
tych sal.

Obecnie sprawie tej jedno z pism krakow ­
ski oh poświęciło kilka artykułów  z których 
rzeczowym i wielce obiektywnym jest, pióro 
Dra M. Skrudlika, wybitnego historyka sztuki 
i znawcy ikon ogra fji poi. Znakomity ten znawca 
przedmiotu w ysunął kilka zasadniczych zarzu­
tów. tyczących się omawianej dekoracji ko­
m nat wawelskich, o to  przedewszystkiom. iż 
żaden z artystów  ani talentem, ani wiedzą ma­
larską nie dorósł do wykonania tego zadania. 
W skutek tego epoka, jak  i charak ter w nętrz 
zdobionych sal zostały do tego stopnia przez 
niefortunnych dekoratorów  zlekceważone, iż 
ich eksperym enty nietyjko uważać należy za 
nieporozumienie, ale wręcz za
skandal artystyczny, wywołujący powszechne 

oburzenie.
Oto co pisze między mnemi p. Dr. M. Skrud

lik:
..Nowa dekoracja tych kom nat (drugiego 

piętra zamku) byłaby tylko w tym  w ypadku 
rolową, gdyby w  swej całości zbliżała s-ię do 
czasów i sty lu  epoki Zygmunta III., gdyby w 
swyeh kształtach , barwach i szczegółach stano­
wiła. twórczą transm isję zacho oanych wzorów.

Ściany i plafony kom nat pokryw ały kompo­
zycje m alarskie, których styl, charak ter i treść 
jest nam dokładnie znana na podstaw ię opisów 
rycin zachowanych obrazow , k jp ij.

Wzorem dla malarskiej dekoracji zamków' 
któlewskich (na W awelu i w W arszawie) był 
Pałac Dożów wr Wenecji, a kierownikiem głów 
n'T ' twórcą tej dekoracji Pyt WeóftciaTtin b .■ 
Dolabella. ' I

Malarska, dekoracja wenecka to nie Jest je- J  
dynie zagadnienie formy, ale jest to przede 
wszystkietn zagadnienie tretu, dyktow anej na 
odcinku wielkiej propagandy państwowej. — 
Obok portretów  dożów, prokuratorów  i senato­
rów Wenecji wielkie obrazy ilustrujące chwalę 
oręża Rzpl-itej, głoszące potęgę jej panowania 
tw orzą zasadniczą i jedyna traść dekoracji ma­
larskiej Pałacu Dożów.

Tenże sam w pełui państw owy charakter 
cechował dekorację zamków' królewskich z epo 
ki Zygmunta IIT.“

Tymczasem jak  stw ierdza autor pod wzglę­
dem tematowym nowe
dekoracje na W awelu me wykazują żadnego*' * l

absolutnie związku z epoką Zygmunta III.

i są kompozycjami bezsfylowemi, obojętne- 
mi, obcemi wręcz niepotrzebncnri j absurdalne 
mi niedorzecznościami. Szczególnie świadec­
twem kom pletnego niezrozumienia ducha i na­
strojów  epoki Zygm unta HI. je j absurdalna ne­
gacja , je s t nadmiar nagości w nowych plafo­
nach wawelskich.

A ich w artość artystyczna? Oto, co o nich 
pisze ten w ybitny k ry ty k  sztuki, znany ze swe­
go objektywizmu, oględności i rzeczowości w 
sądach:

..Plafony Jarem y j Pronaszki określić jedy­
nie można jako wręcz piowokacyjne naigrawa 
nie się z powagi miejsca z publiczności, ze sztu­
ki wreszcie.

Plafon, jaik wogćle wielkie m alarstwo deko­
racy jne musi „s tać’1, opietrać się przedewszyst- 
kiem na formie. Plafon pozbawiony jasności i 
w yrazistości kształtów  i linij. będzie karykatu­
radnem w ykoślawieniem  założeń malarstwa de­
koracyjnego.

Tymczasem twónozośó p. Z. Pronaszki cechu 
je  całkow ite lekceważenie formy, k .óre wkoń- 
cu przeszło w zupełną niemoc i n iez a ra d n o ść  
w tej dziedzinie.

Kom prom itująca też niemoc formy i nieu­
miejętność kolorystycznego zestrojenia piał mu 
7. całością sali, oto są efektyw ne rez ia te ty  eks­
perym entu Pronaszki'1.

Jeszcze ostrzej oceniła au tor prace p. Jurę, 
my, pisząc miedzy inuerni: „Sprawą wręcz skan 
daliczną jest dopuszczenie p. Jaremy tło udzia­
łu w dekoracji wawelskiej. J e.gn plafon jest 
konkursowym  przykładem sztubackiej tiie/.arad 
ności technicznej, rozbrajającego niepanowania 
nad rysunkiem i formą".

Toteż p. Dr, Skrudlik słusznie przewiduje, 
że nie znajdzie się chyba ta k a  komisja, która

sinrrthfprroło 4 ...   ,1,-
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Arcydzieło najsubtelniejszej sztuki o niebywałym rozmachu i inscenizacji gry. — Najweselsza 
farsa zaczerpnięta i  zakuliś Hollywoodu rei. Yirtora Fleminga twórcy .Platynowej Blondynki"

Wybuchowa Blondynka
Wielka bomba śmiechu i humoru. \V rolach głównych: najbardziej rasowa gwiazda ekranu

Joan Hartów • s g g f  Franchot Tone J f t f i S C ę ą t S ;
zachwytów. W filmie tym odtwarza .loan Karlów bohaterka filmów .Obiad o S-mej" .P la ty ­
nowa blondynka" swą najlepszą rolę i przewyższa swą klasą gry wszystkie dotycbczaaowe 
kreacje- Obraz z naszego wielkiego re p e r tu a ru " nowego sezonu. Ponadto dodatki dźwiękowe, 
Początek seansów w dnie powszednie o g, 5, 7 ,910 W niedzielę i święta o godz. 3 popołudniu.

W sobotę dni* 4 sierpnia hr. o g. 3 popoł. W niedzielę dnia 5 sierpnia o g. 10 i 12 przedp'

Poranki t powyższego filmu. Ceny mitjsc od 50 groszy.

Powódź takie na Koral.

południow ą Koreę nawiedziła dotkliwa powódź, k tóra spowodowała, olbrzymie szikody.

tej'"

Gzy zmienił się świat od czasu wielkiej wojny?
Znany pacyfi.-ta hr. Courtenhoye K alergi,Isfy. ją  na porządku dziennym.

by aprobow ała i p rz y jd ą  w całości nowo tnaJc-

ogłoaśł wr jednem z pinui zagraniczny cii z oka­
zji .,20-tej i-ociziiicy wybuchu wojny św iato­
wej ciekawe uwagi, które stanowią credo życia 
tego entuzjasty Paneuropy.

„Od dwudziestu lat — czytamy — żyje Eu­
ropa w stanie wojny. Po wojnie nu polach hi 
tew, nastąpiła w ojna gospodarcza. Od inflacji 
do kryzysu gospodarczego. Ofiarami r,pj fałszy­
wej polityki i zlej gospodarki są. iniljony zni­
szczonych egzystencyj. bezrobotni, nędznic we­
getujący robotnicy i zadłużeni po uszy chłopi, 
zniszczeni składacze oszczędności j pensjonKci.

W szystkich tych o&ir można by1 o uniknąć, 
gdyby Europa była z. końcem wojny świato­
wej zdecydowała się na politykę zgody i współ 
pracy gospodarczej-

Zam iast tego politycy i kierownicy gospo-1 
darczy wszystkich krajów po w ojm i kontyituo 
wali jedynie przedwojenną politykę i pr/edwo 
jenną gospodarkę. Nie wierzyli, że nadeszły 
nowe czasy. Kie rozumieli, że w ojna spowodo­
wała załamanie s-ię „równowagi europejskiej*’. 
Trwali w intrygach dyplomatycznych, zbroje­
niach wojskowych i rywalizacji gospodarczej.

Dzisiaj nie tylko .gospodarka europejska *toi 
pirzed bankructwem , ale także stoi przed ban­
kructwem europejska kul Urna.

Toniemy coraz głębiej w barbarzyństwie.

Praw a człowieka, o które przez setki lat 
walczyli najlepsi Europejczycy ; za któro cier­
pieli, deptano są dzisiaj przez wiolo państw 
Europy z cala bezwzględnością. Tortury k tó­
rych zniesienie było największa, chluba 18 wie­
ku w niejeilnem państwie są dzisiaj znowu sto­
sowane. IV sercu Europy w czasie pokoju, by­
wają. ludzie traceni bez sądu. Polityczne t ior- 
derstw a, zamachy polityczne na koleje i nio­

są sku tk i te j plagi. P luskw y wv-«  ■
b e z se n n o ść ;“ ie pozwalają, ludziom

bow iem  
w ołują
wy | hi czar należycie, wobec czego n as tęp u je  
osłab ien ie organizm u i zm niejszenie zdolno­
ści do p racy .

"W s trę tn e  te, ow ady  ży ją dość długo, bo  
aż f> la l. p rzyczcin  mogą. obyw ać się bez 
pożyw ien ia w  c iągu  sześciu m iesięcy. M a lk a  
7, pinskw aitij w  s ta ry ch  dom ach, k tó re  n a j­
częściej są rozsadnikam i pluskiew ', nie daje  
pom yślnego  w yniku , gdyż ch y tre  paso ży ty  
ucieka ją  do sąsiednich domów. L ord  Craw- 
ford jest zdania, że w tych  w arunkach  ty lko  
ogólna o rg an izac ja  w alki z p lagą p lusk iew  
może zaradzić  n iebezpieczeństw u. D latego  
lord uznał za stosow no wezwać- parów  an- 
gielskicii do zajęcia się tą w ażną  sprawą, 
i kończy  swoją in te rpe lac ję  bojow ym  o k rzy ­
k iem : W ojna pluskw om !

'Radio.

W ren sposób zapada Europa coraz głębiej 
w barbarzyństwo. Najkosztowniejszy skarb, kul 
tu ra  Europy, przepada.

Wielu środków próbowano dotychczas, aby 
m atow ać Europę od tej hańby i katastrofy.

Konferencje jedne po drugich, pak ty  i pak­
ty, rewolucje i zmiany ustrojów. W szystkie te 
m etody jednakże, nic nie pomogły judom euro­
pejskim 11.

14 konkluzji swyeh wywodów hr. Comteu- 
hove-Kalergi wzywa do utworzenia

Stanów- Zjednoczonych Europy,
pdW
„jest r/eezą niemożliwa aby na wąskim j „ ( j" W" ‘ ’ '■'  

skraw-ku Europy dwa tuziny państw zajmowały er ’’ *’ “ otzl-!
się wyłącznie intrygowaniem puceciw sobie i 
przygotowywaniem wzajemnych trudności, by 
się przeciw sobie zlrroiły i wymyślały utrud 
nienia gospodarcze’1.

l'yie au to r artykułu. Od siebie musimy jed­
nak wyrazić wątpliwość, czy nawoływania te 
odniosą jakikolw iek skutek przy obeonem roz- 
d-rażnięjaiu namiętności w Europie. Widzimy 
tylko, że świat, nie zmienił się nic i narasme 
n a  zmianę się nile zanosi. Ozy św iat musi prze­
żyć jeszcze raz (a może kilka razy) „krwawą 
łaźnię11, by skłonić się do ideałów Paneuropej- 
ezyka ?

widia na plafonach, które
być usunięte zeprędzej, czy później muszą 

ścian.
bo tego wymaga powaga miejsca. d o ito jffn ttw p  
murów zamku królewskiego!

Jeżeli zważymy, żc przeciętne kosMa deko­
racji m alarskiej jednego plafonu sięgają dzie­
sięciu tysięcy złotych. —  to każdy ruzsądm 
człowiek musi się zapytać pod adrcseni t. zw- 
miarodajnych czynników, poco w tych ciężąc h 
latach kryzysu loży się tyle publicznego giosza 
na eksperymenty, których skandaliczny rezul­
tat nie trudno przewidzieć.

Lordowie przeciw pluskwom.
Plaga gnębiąca Londyn.

Izba Lordów była widownią, niezwykłej in­
terpelacji, wniesionej przez jednego z człon 
ków dostojnego ciała. — Mianowicie lord 
Crawford stawił przed oczy swoim kolegom 
straszne niebezpieczeństwo, jakie zagraża 
mieszkańcom Londynu ze strony wielomil- 
jonowej masy pluskiew, które znaleźć moż­
na nieomal w każdym domu tego ogromnego 
miasta i które rozmnażają sie coraz bardziej.

Conajmniej dwa mil,jony ludzi w Londy­
nie co noc cierpi w swoich łóżkach 7. po­
wodu ukąszeń od tych obrzydliwych owa­
dów.

Wiedzą o tern wszyscy, w szczególności 
wydział sanitarny zarządu miejskiego, ale 
wszyscy o tern milczą, ponieważ mówić
0 p luskw ach

uchodzi za nieprzyzwoitość.

Lord Crawford wzywa parów’ angiel­
skich, aby naruszyli prawidło przyzwoitości
1 wypowiedzieli pluskwom wojnę. Straszne

Niedziela, 5 sierpnia 19J4.

Kraków, (304’gb (L: 8.00 Audycja poranna 
7. W arszawy: S.55 Program na durni bieżący;
9.00 Transmisja z W arszawy: 11.Ul Uroczyste 
poświecenie domu im. Marsz. Piłsudskiego w 
Oleandrach: 11.30 Transmisja z V-'arsz,: 11.37 
Sygnał cza.su. hejnał: 12.03 Transmisje z W ar­
szaw i Lwowa: 15.15 Płyty: 1 .i.'-5 Iransm isja 
z W arszawy; 15.45 Pogadanka dia rolników’;
10.00 Transmisja z W arszawy; 17.00 Winrlcmo- 
ści bieżące; 17.10 Transm isja z; Wars/..; 18.00 
Odczyt p. t :  „Starosądecka legen la o sw. Kin­
dze1’: 18.15 T ransm isją ,/ Warsz.; 1°.00 Rozmai 
tości. kom unikaty i program na dzień następny 
19.15 Tran snutej e z W arszawy i Lwowa;

Lwów, (377.4) CL: 13.45 „Parnszka i Bie­
szczady*1; 15.45 Skrzynka leśna; 17.00' „Sitea 
rerum "; 18.00 ...Jak w yglądał Lwów w roku 
1914’'; 32,15 Xa wesołej lwowskiej fali.

Warszawa, (1315) li.: 8.00 Sygnał cza.-u 
i pieśń „Kiedy ranne w stają zorze-'; S.08 Gim­
nastyka; 8.35 Dziennik juwanny: S0.7, 8.23, 
S.40 Muzyka poranna z płyt; 8.50 Chwilka pań 
domu; 8.55 Program na dzień bieżący; 9.00 
Transmisja, nabożeństwa z Pola Moketowski go 
w W arszawie z okazji Zjfwdu Polaków.-z zagia 
ni-ey, w obecności P. Prezydente Rzplitcj; w 
przerwach muzyka popularna z płyt. i -transmi­
sje fragmentów rewji wojsk, na Polu, Mokotow 
skiem w Warszawie; 11.00 Uroczysto poświęce­
nie domu im. Marsz. Piłsudskiego w Oleandrach 
,Tr. 7. Krakowa); 11.30 F łyty ; 11.57 sygnał cza 

j su; 12.00 Hejnał z Krakowa: 12.05 Komunikat 
| meteor.; 12.10 Koncert z Doliny Szwajcarskiej; 
w przerwie ok. godz. 13.00 „Dusza Polski po- 

' rozbiorowej w muzyce i pieśni11; 1 .‘,00 Koncert 
kapeli ludowej; 14.50 Odczyt „Udział chłopów 
w mchu strzeleck im ': 15.Oó Recital śpiewaczy;
15.00 Eeljeton rogjonaJmy z Krakowa; 15.1*5 
Drobne utwory skrzypoowej 15.25 Przegląd ryn 
kc.w produktów’ rolnych; 15.35 Wesołe piosen­
ki żołnierskie; 15.45 Pogadanka uodowlana dla 
gospodyń wiejskich: 16.00 W esoła audycja m u­
zyczna; 17.00 Przegląd teatra lny ; 17.10 Kon­
cert solistów: 18.00 Fragm ent tea tra lny  18.15

Czynu — w prozie sło­
w a1’; 19.00 Rozmaitości: 19.10 Program na
dzdeń następny; 19.15 K oncert muzyki polskiej;
20.00 „Myśli wybrane 20.02 Fel je ton ak tua l­
ny; 20.12 D. c. Koncertu; 20.35 O d c zy t :  „Jak  
należy słuchać muzyki Ryszarda W agnera11; 
30.50 Dziennik wieczorny; 21.02 Tranśm. z pk 
Marsz, Piłsudskiego w W arszawie uroczystego 
.apelu Legionów-; 22.00 Wiadomości sportowe 
ze wszystkich rozgłośni: 22.15 Ka wesołej
lwowskiej fali1’; 23.10 Polacy z zagranicy ucze 
stoicy Zjazdu przemawiają do swych rodzin na 
obczyźnie: 23-15 Wiadomości meteor.: 23.20 Mu 
zyka tameczna..

Katowice, (395.S)' O.: 15.45 .Skrzynka pocz­
towa: 17.00 Wesoła audycja muzyczna z W ar­
szawy.

’ l

Hum or.

Pan życzy sobie zapewne menu? 
— A ile kosztuje porcja?,
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t o  słuch* *i
Sobota 4: Dom inika wyzn., Protazego męcz,.

Pe-rpetuy p.
W schód słońca- 4.— , zachód 19.23.

( D ługość dnia 14 godzin i 51 min.
! N iedziela 5: 11 p o  Ś w i ą t - k .  Matki Boskiej

Śnieżnej, Oswalda.
‘W schód słońca 4.01, zachód 19.22.
D ługość dnia- 14 godzin i 48 min.
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DZIENNIK NIEMIECKI O PIĘK N IE  KRA­

KOW A. Dr. G. H aase daje w  obszernym dwu- 
łam ow ym  artyku le  w  „D resdner N euestc Nach- 
richten** niezw ykle barw ny opis zabytków  Kia- 
kow a, najpiękniejszego bezsprzecznie —  zda­
niem jego —  m iasta w Polsce słusznie nazwa­
nego „polskim  Rzym em '1. Szczególnie serdecz­
nie i uczuciem czci w yraża się Haase o bez­
cennych [bogactwach i w spaniałej architekturze 
W awelu, licznych muzeów \ kościołów, wśród 
których dominującą- rolę odgrywa koś:iół Ma­
riacki z słynącym  n a  cały  św iat ołtarzem  Wita 
Stwosza.

NA W C ZO R A JSZY M  T A R G U  p łacono  
irast. c e n y : m leko  n ie zb ie ra n e  1 l i t r  0 .14 do 
0 .18, śm ie ta n k a  0.50 do  0.60, śm ie ta n a  0.60 
do  1.20, se r  zw y c za jn y  1 k g . 0 .50 do  0.60, 
m asło  d ese ro w e  2.40 do 2 .60, zw y cza jn e  
2 .20  do  2 .60, ja ja  sz tu k a  0.04 do 0.06. z ie­
m n ia k i 1 k g . 0.06 do 0 .10 , b u ra k i z n ac ią  
0 .06  d o  0.08. m a rc h ew  z n a c ią  0.07 do 0.08, 
c e b u la  0.16 do 0.30, p ie tru s z k a  z n a c ią  0.12 
0 .15. se le r  z n a c ią  0 .15 do  0.18, po m id o ry  

s0 .70  do  0.90, o g ó rk i k o p a  0.65, do  0.90, 
" jab łk a  1 k g . 0.30 do  ,0 .60, g ru szk i 0 .20 do  
0 .70 , śliw k i k ra j.  0 .60  do 0.80. za g r. 1 do 

11.40, b o ró w k i 1 l i t r  0 .20 do  0.25, b m śn ic e  
0.20  d o  0.35, k u ra  s z tu k a  2.50 do  4, k a c z k a  

>4.50 do  3, g ęś  4  do 6 , k u rc z ę ta  p a ra  1.50 
jd o  3 .50, k a rp  ży w y  1 k g . 2, lin  2, szczu p ak  
’4, b rz a n a  i leszcz  4, W iś lan e  d ro b n e  i ś re d ­
n ie  1 d o  1.50.
1 BRUTALNY SZW AGIER. W ezwano Fogo- 
tiowró R atunkow e n a  ul. Szeroką do Heleny 
Swiatłoń, la t  24, w dow y k tó ra  została pobita 
n a  tw arzy  i w  okolicy brzucha przez W ładysła­
w a Świajfcłonia, zam ieszkałego przy ul. Józefa 

i 12, h ra ta  jej męża. Światłoniowa została, prze­
w ieziona preez Pogotow ie R atunkow e do Szpi­
ta la  Sw. Łazarza. _ -
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Zyd nie może być wiceprezydentem Krakowa.
Żydzi krakow scy mają nowe zmartwienie. 

( hodzi im tym razem o obsadzenie wicepręzy- 
dentury m iasta, opróżnionej przez zgon dr. 
Ignacego Łandaua.

Z artykułu  w „Nowym Dzienniku11 można 
sądzić, że w społeczeństwie żydowskiem toczy 
się w alka o kandydata  na to stanow isko. Sjo- 
niści nie godzą się na kandydata, wysuwanego 
jakoby przez zarząd miasta- i dom agają c-ię, aby 
przyszły trzeci w ice-prezydent był reprezentan­
tem ich gnipy.

Poruszam y tę spraw ę nie dlaiego. żeby się 
mieszać dn sporów wewnętrzno-żydowskich, 
ale żeby określić nasze stanow isko wobec trze­
ciej w ice-prezydentury i związanych z tą spra­
wą apetytów  żyd-owskich.

Jesteśm y zdania, że żydom wice-prezyden. 
tu ra  nie należy się wcale. Raz dlatego, ie  obec­
nie, gdy jest- trzech wice-iprezydentów, każdy 
z nich reprezentuje jedną trzecią ludności, a 
żydów jest ty lko 25 procent, a  następnie z te­
go powodu, że poprzedni w ice-prezydenei ży­
dzi, inż. Saare i dr. I. Landau, nie wchodzili

do zarządu m iasta jako  reprezentanci żydów, 
ale w uznaniu ich osobistych kw alifikacji i jako 
wybitni przedstaw iciele zasymilowanego odła­
mu żydostwa.

Niesłusznie więc żydzi, powołując się na ich 
obecność w zarządach m iasta, stw arzają sobie 
z tego w ygodny d la siebie' precedens i sta ra ją  
się u trw alić s ta n  rzeczy, zupełnie przypadkowy, 
zależny wyłącznie od momentów indyw idual­
nych, a pozbawiony zupełnie charakteru  wy­
znaniowego czy narodowościowego

Trzeba o toni przypomnieć, bo 1o dopiero 
staw ia we wlaściwem świetle spraw ę wice-pre- 
zydenta żyda. i ujaw nia kruche podstawy 
żądań żydowskich.

Żyd —  wice-prezydent m iasta jest niepotrze­
bny. J e s t  to- pogląd, k tó ry  podziela całe spo­
łeczeństwo polskie w Krakowie. W iększość 
rady miejskiej, licząc się z tą opjnją. nie po­
winna dopuścić do wyboru żyda na stanow isko 
w ice-prezydenta. W ym agają tego interesy pol­
skie naszego m iasta, jego charak ter, przeszłość 
i przyszłość.

Ucieczka studentów krak. Akademii Górniczej
Z OBOZÓW PRZYSPOSOBIENIA PRZEM YSŁOW EGO NA ŚLĄSKU

i

n a  terenie obszaru przemyslo- 
i Zagłębia Dąbrowskiego, t. zw.

KSPBKTUAK TEATRU SŁ»WACKT»CtB.
j** S obo ta r4 sierpnia: „Opowieści H offm ana” 
iJCtaść. w ystąp ią A. S ari i  W. Bregy).

N iedziela: „T rav ia ta“ (Gość. w ystąpią 'A- 
Sari i J7 . Bregyj.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ĆŚWIT: „Nibelungi1* (Paweł R ichter). 

WANDA: „W ybuchow a blondynka” . 
•APOLLO. „P orw anie”. 
tSZTUKA: „Świat należy do Ciebie". 

tfUGECHA: „Osibi’* i „Zaledwie wczoraj11, 
TSLOiNKO: D w a serca b iją  w alca tak t. 

PROMIEŃ: „Riok 1914“; i „C órka pu łku’*. 
A D R IA : „Ondynans11 j Rewja.
'ATLANTIC: „T estam ent D ra Mabuze** (reż. 

tłryd- Idm ga).
BAGATELA: „Dusze*’, na scenie rew ja p t  

Adamowicze lecą-.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA': ,,’Areyksiąie Ja n

Utworzone 
wego ś lą sk a  
obozy przysposobienia przem ysłow ego, zostały 
opuszczone przez uczestników. Ja k  wiadomo, 
stw orzone obozy przeznaczone by ły  dla. studen­
tów wyższych uczelni, k tórzy  w czasie tego­
rocznych feryj, odbywać mieli praktykę. O ile 
chodzi o teren Śląska, to  obozy utworzone by­
ły w Chorzowie, Zgodzie pod Świętochłowica­
mi, oraz w Bielsku. N a terenie Zagłębia-- D ą­
browskiego podobny obóz utw orzony był w Dą­
browie Górniczej.

W e wszystkich tych obozach znajdowało się 
około 300 studentów . Poszczególni studenci 
przydzielani byli do różnych zakładów  przem y­
słowych, w ktÓTych odbywać mieli p rak tyk i 
w akacyjne. P rak tykanci rozmieszczeni byli 
przeważnie w koszarach wojskowych, -gdzie n- 
trzym yw ali utrzym anie. Utrzymanie nie różniło 
się jednak niczem od zwykłego wikttt wojsko­
wego.

Ja k  wiadomo, p rak tykanci przyjęci w  ub. 
la ta c h  do pew nych zakładów  przemysłowych, 
opłacani byli stosunkow o dobrze, tak , że nie­
jeden z biedniejszych studentów

zdotół sobie w czasie praktyki wakacyj­
nej zarobić na całoroczne opłaty’ uni­

wersyteckie.

P raktykanci umieszczeni jednak w obozach 
przysposobienia przem ysłowego nie otrzym y­
wali żadnego wynagrodzenia. Zarobki ich p rz e ­
znaczane by ły  na pokrycie kosztów u trzym a­
nia. w koszarach.

Dnia 28 lipca odbył się w kasynie huty 
..Królewskiej*1 w Chorzowie odczyt, dla 12 prak 
tykantów , umieszczonych w tej hucie. Odczyt 
w ygłoszony byt przez inż. W ielgusa. zajętego 
w tej samej hucie.

Na odczyt przybyło około 100 p rak ty ­
kantów . k tórzy  dom agali się dyskusji na 
tem at stosunków, panujących w obo­

zach.

Do dyskusji tej nip dopuścił oczywiście inż. 
W ielgus. Rozgoryczeni p rak tykanci opuścili sa­
lę oraz wyjechali dnia następnego do swoich 
miejsc zam ieszkania.

Obozy opuścili nieomal wyłącznie słucha­
cze Akademji Górniczej w Krakowie, n- 
raz Szkoły Górniczej w D ąbrow ie  Gór­

niczej.
Pozostała natom iast w iększa liczbą słuchaczy 
■Po 1 it o cli n i,k i War sz a w s k i ę j .

-oo -
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|  O d  s o b o t y  dnu 2 8  b. m . w  kinoteatrze „ S Z T U K A * *  f
Orvgin»lna kopja. Film w całości nowoprzerobiony. Arcydzieło śpiewu mn/.yki, nastroju i humoru

Świat taSeiy do ciebie
Rzecz dziej* »ię w* Wiednia — mieści* muzyki i upojnych walców, wśród wesołych i pełnych 
humoru przygód i aw an ta re k  miłosnych. Przepiękne melodj*. flir t. Pikanteria. Zachwycające 
tło. W gt. rolach: Najwspanialszy tenor świata, o fenomenalnym glosie, słynny i&zef Schm idt  
oraz znakomici artyści śpiewacy: ! z # k e  l i a k a l l  Frld» Richard, Liliann Clwtz Reży­
serował: Ryszard Ó*wald. Film produkcji austriackiej w języku niemieckim, tłumaczony na 

język polski. Ceny populgjne bez wyjątku dla wszystkich od 50 groszy.

ZAWIADOMIENIE!
w sobotę d 4 sierpnia br. zostaje otwarta 

mleczarnia-restauracja— kawiarnia

„Z  A C I S Z  E“
przy ul. Szewskie) ( ró g  P la n t) ,
pod doświadczonym kierunkiem długolet­

niego fachowca ^

p. W acława L ip iń sk ie go  I
(b. właściciela Kawiarni Ziemiańskiej). J  

Ceny umiarkowane 1 Kuchnia zn akem lta l^

Na przedstawienia pasyjne
Ho Oberammergau!

Liga K atolicka w K atow icach organizuje 
w’ czasie od 26 sierpnia do 3 września, r. b. 
popularną wycieczkę do Oberammergau na 
słynne przedstawienia pasyjne, odbyw ające się 
tani od roku 1634 co dziesięć lat.

W ycieczka wyruszy z Katowic i < zwiedzi 
również Monachjiun, Norymbergę, Drezpo, po­
łożone w Alpach baw arskich uzdrowisko Gar- 
misch — Partenkirchen i zamki królewskie w 
Bauarji: Lincierhol Hohenschwangau i Neu- 
schwanstein. Program wycieczki przewiduje 
możność indywidualnego powrotu.

Cena udziału w wycieczce wraz z paszpor­
tem i wizą wynosi od zł. 300. —• Ilość paszpor­
tów ograniczona, d latego o przyjęciu decydo­
wać będzie kolejność zgłoszeń. Dokładnych in- 
form aeyj udziela i zgłoszenia przyjm uje: Liga- 
K atolicka w K atow icach, ul. Marsz. Piłsud­
skiego 58. Teł. 313-30.

Woźny s f in gow a ł  napad rabunkowy,
Sani p rzy z n a ł się do w iny .

J a k  don ieśliśm y  w czora j, p rzy  ul iw . 
K rzyża 1 w y d a rz y ł się rzekom o  n a p a d  r a ­
b u n k o w y . k tó re g o  o fia rą  m iał p aść  w oźny  
firm v „ P o le a rb o "  24-letn i la d .  Cholewa, 
n io są cy  w  teczce p rzeszło  3 .800 z ło ty ch . 
J u ż  w czo ra j w y raz iliśm y  p rzy p u sz cz en ie , że 
w obec s tw ie rd z e n ia  n ie zn a cz n e j ra n y  n a  g ło ­
wie zachodzi podejrzenie sy m u lo w an ia  na* 
jiadu. P rz y p u szc ze n ia  te  zn a la z ły  ca łk o w ito  
p o tw ie rd zen ie  w  ś led ztw ie  policji. W  czasie  
bow iem  p rzep ro w ad zo n y ch  wstępnych d o ­
chodzeń  u s ta lo n o , że C ho lew a n a p a d  te n  
upozorow ał, do czego się p rzy z n a ł. K w o tą  
p rzy w ła szc zo n a  p rzez  n iego  o raz n a rzęd z ie  
czynu , a  to  k a w a łe k  d rze w a  z a k w e s tio n o ­
w ano. C holew a zo s ta ł p rz y trz y m a n y .

= 0 = 0 -
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0 zwolnienie od opłat młodzieży szkolnej
i terenów powodziowych.

J S  k ó ł naszych' Czytelników otrzym aliśmy 
bardzo słuszno uw agi n a  te m at akcji w  sprawie 
powodzian. Czytelnicy nasi w ysuw ają m ianow i­
cie (postulat zw olnienia młodzieży gim nazjalnej 
j  uniw ersyteckiej z terenów  dotkniętych klęs­
k ą  powodzi od op ła t czesnego i uniw ersytec­
kich  w  bieżącym  roku szkolnym. J e s t  to kwe- 
s tja  poruszona bardzo n a  czasie, bo. jak się 
'dowiadujemy, wielu naszych w łościan nosi się 
z m yślą nie posyłania swych synów do szkół, 
z pow odu braku pieniędzy na uiszczenie opłat.

:W obec tego, że np. d y rek to r gimnazjum w e­
dług obowiązujących dotychczas przepisów mo- 

,że zwolnić ty lko  10 proc. uczniów od opłat,, n a­
leżałoby ten  procent, podwyższyć. TU przeciw­
nym bowiem razie odsetek polskiej młodzieży 
w  gimnazjach i na wyższych uczelniach zmniej­
szy się wcale dotkliwie.

Sądzimy, że kom petentne ezynniki wezmą 
tę ważną pod względem narodowym  spraw ę pod 
uwagę i przychylą się do wysuniętego tu po­
stulatu.

Zarząd miasta bez wływu
na ceny produktów.

W  związku z pojawiającymi się od czasu do 
czasu w czasopismach krakow skich artykułam i 
w sprawie wygórowanych cen przedmiotów wy 
jaśni a się. że Zarząd miejski nie posiada żadne­
go ustaw owo zagw arantow anego wpływu na 
kształtow anie się cen mięsa wędlin i pieczywa.

Zaznacza, się również, że do regulowania cen 
w restau racjach  i jadłodajniach oraz cen innych 
artykułów  pierwszej potrzeby, (a w szczegól­

ności owoców, nie posiada Zarząd miej. up raw ­
nienia wobec istnienia zasady wolr.ego handlu,
a to  tern bardziej, że wspom niana wyżej Ko­
m isja do wyznaczania, cen nie posiadała takich 
kom peteneyj naw et w czasach dawniejszych.

Kraków rezydencją
iyriowskiaj loży masońskiej

Organizacją, zbudowaną w edług systemu 
masońskiego, je s t żydowski „Zakon Synów 
Przym ierza-1 — Bnei —  Brith. O organizacji 
te j czytam y następujące szczegóły w „Eneiclo- 
paedia Ju d a ica  (tom IV, str. 880 i nast. wyd, 
Esehkol A. G. Berlin):

Rnei-Brith U nahhaengiger Ordon- B. R. (U. 
O. B. B.) czyli N iezależny Zakon Synów p r z y ­
m ierza — związek żydów mężczyzn m a za 
cel ..wzmacnianie duchowego ł obyczajowego 
charak teru  oraz w pajanie czystych zasad mi­
łości lud?i wśród swych wspołplemiońców". Li­
czy 80.000 członków i 600 lóż na całym  świe- 
oie (cyfry te  należy trak tow ać z zastrzeżeniem, 
bo i jednych i drugich jest przynajm niej ze dwa 
razy  więcej). Członkowie zwani sa braćmi, hie- 
rarchjo mają czysto m asońską. Zatem jest to 
m asonerja czysto i rdzennie żydowska. Właś- 
ciwom jej zadaniem j<vt podtrzym yw anie wśród 
Żydów ducha nacjonalizm u, przekonania o w yż­
szości rasy  żydowskiej, jako narodu w ybrane, 
go. tudzież krzewienie i wzm acnianie solidar­
ności żydowsko-rasowej.

Bnei-Brith podzieliła świat na. obwody lub 
prowincje (Distrikte). P o lska stanowi obwód 
XIII. ustanow iony w 1924 r. S tolicą obwodu 
i rezydencją W ielkiej Loży jest K raków. Pol­
ski obwód, jak donosiła prasa żydowska, liczy 
901 członków (obecnie nappwno ze trzy razy 
Tyle lub nawet więcej); zwierzchnikiem obwo­

du polskiego Bnei-Brith jest rabin Ozjasz Tbon.
Działalność Rnei-Brith w Polsce jest tak  scha­
rak teryzow ana: „Polska XIII. Loże z racji 1U 
czebności żydów w Polsce m ają szerokie i nieco 
trudne zadania. S taraniem  ich jest umożliwie­
nie w ychow ania żydów dla pracy społecznej11-

 X X -------

B. sekretarz klinik U. J.
stanie przed sądem za defraudację.

W roku ubiegłym donieśliśm y o wykryciu 
wielkich m alwersaeyj na terenie K linik Uniwer­
syteckich w Krakowie. Policja k rakow ska a re ­
sztow ała wówczas sekretarza klinik V ła d . Bu­
dziska, pod zarzutem sprzeniewierzenia, a  nie­
bawem nastąpiły  w związku z tern dalsze aresz­
towania. P roku ratu ra  krakow ska wytoczyła, 
przeciw odnośnym osobom a k t oskarżenia, k tó ­
ry  w płynął już do tutejszego sądu.

Wł. Budzisz (lat 34) oskarżony jest o to, 
że w czasie od 1 w rześnia 1931 do 10 sierpnia 
1933, jako buchalter i kasjer Klinik U. J . w 
K rakowie, przyw łaszczył sobie kw otę 10.472 
zł. 23 gr. Ponadto Budzisz pozostaje pod za­
rzutem w pisyw ania niepraw dziw ych pozycyj 
do księgi kasow ej oraz sprow adzenia z zagra­
nicy do Polski 50 par gumowych rękawiczek 
bez uiszczenia należytości celnych. V espół z 
M arjancm K otarbą Hat 39) z Świątnik Górnych, 
oskarżony jest Budzisz o przyw łaszczenie 7. 
kasw Spółdzielni K redy tow ej ,  której byli zało­
życielami, kw oty  2.896 7.1. W reszcie Budzisz. 
K o tarba oraz W olf false W Udyslaw fa jse W il­
helm Pcrnetz (lat 34) kupiec z Wiednia i Zo- 
fja Ł azarska (lat 28) urzędniczka, oskarżeni są 
o porozumienie się co do podrabiania fałszy­
wych 10-cio złotówek. A kt oskarżenia srymie

0  sanację drobnego przemysłu 
żelaźniczego

w Świątnikach i Sułkowicach.

Izba przemysłowo-handlowa, w K rakow ie 
przedłożyła p. wojewodzie krakow skiem u me- 
m orjał w sprawie położenia drobnego przem y­
słu żelaźniczego w Świątnikach i Sułkowicach.

Mimo dobrego stanu zatrudnienia w n as tęp ­
stw ie pom yślnej kon .junk t.tiry  w dziedzinie zby­
tu wyrobów’ świątnickm h i sułkowickich. te 
dwie — jedyne w  swoim rodzaju gałęzie żelaź- 
niczego przemysłu chałupniczego —  znajdują 
się w eiężkiem położeniu. Główne źródło zła 
leży w braku racjonalnej organizacji: z jednej 
strony zakupu surowców i .produkcji, a  z dru­
giej sprzedaży gotowych wyrobów.

IV przemyśle swiątniokim i sulkowickim wy 
stępuje to tern silniej, że posiada on duże mo­
żliwości rozwoju przedewszystkiem na rynku  wp 
wnętrznym a następnie i zagranicą (poważno 
zain t er es o wari i c się wyrobami świątnickiemi za 
znaczyło się o sta tuo  w Palestynie i Holandii).

D ile idzie o rynek  w ew nętrzny to  m iarą 
powodzenia wyrobów św jątnickich jest. fakt. ' że 
w skutek silnego wzrostu zbytu 
ośtodek św iątm eki produkow ał ostatnio rocznie

300.000 tuzinów kłódek.

Wielkie w alory przemysłu św iątnickiego i 
sułkowickiego i możliwości rozwoju, k tóre w 
innych w arunkach m ogłyby być źródłem dobro 
bytu dla tych ośrodków, są dziś zupełnie nie- 
wyzyskane.

Ten stan rzeczy skłonił województwo oraz 
starostw a powiatowe, jak  również izbę przemy­
słowo-handlową do zajęcia się. bliżej sprawą 
sanacji stosunków  w przemyśle chałupniczym 
w Sułkowicach i Świątnikach. — W związku 
z tern Izba panedłożyla p. wojewodzie memoriał, 
w którym  w skazała drogi napraw y.

nia jeszcze kilka mniejszych przestępstw  od­
nośnie do poszczególnych oskarżonych.

Sprawa- pow yższa rozpatryw ana hędzie 
przez trybunał Sądu Okręgowego K arnego w 
K rakow ie z początkiem  w rześnia br.
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/ ’ Stanisław Bobrzecki uwolnimy.
W pią tek  o godzinie 15.30 w Sadzie Okrę­

gowym Karnym ‘toczyła się rozpraw a Stanisła­
wa Bobrzecklego, przeniesiona z czwartku na 
piątek z procesu osótó oskarżonych o dopoma­
ganie w zacieraniu śladów przestępstwa morder 
ców Garncarzówny i korzystaniu z owoców  
zbrodni. Sprawę S tanisław a Bobrzeckiego wy­
łączono i przeniesiono na 3 bin. celem przesłu­
chania sprawców morderstwa Wlad. Bobrzec­
kiego, Kazimierza Schenkirzyka i J. Dońca Da 
okoliczność w jakich warunkach-, pozostawili 
oni Stan. Bobrzecki-emu paczkę, k tó ra  posłuży 
la  za p re tek st do dostania się do m ieszkania 
d ra  Nuessenfelda. Na salę wprowadzono Stan. 
Bobrzeckiego a  następnie w strojach więzien­
nych .zeznawali kolejno Włacl. Bobrzecki, Kaz. 
Scherrkśrzyk i J . Doniec. Stan. Bobrzecki tłu ­
m aczy  się -ta i. samo, jak w dmin wczorajszym. 
Uczestnicy zbiodni zeznali, że nie w tajemni 
czali Stan. Bobrzeckiego w swe plany i pienię 
dzy mu po dokonaniu grabieży nie pokazywali. 
Po zeznaniach wszyscy czterej oskarżeni za­
siedli na jednej lawie, przyczem sędzia pozw o­
lił, by Stan. Bobrzecki podał ręką bratu  W ła­
dysławowi i Kaz. Schenkirzykowi. Po wywo­
dach stron sędzia. Janicki ogłosił wyrok uwal­
niający Stanisława Bobrzeckiego od win.V i 
kary.

NOW Y KURATOR KRAKOW SKI.

J a k  się. d o w iad u jem y  w brew  za p rzec ze­
niom  zm iana n a  s ta n o w isk a  k u ra to ra  ok rę  
g u  szk. k ra k o w sk ie g o  .jest- sp ra w ą  p rze są ­
d zoną . D o ty ch c za so w y  k u r a to r  p. G odecki 
odchodzi m ianow icie  na s ta n o w isk o  kierow ­
nika zakładu w ydaw n ictw  szkolnych  we 
L w ow ie ( ja k o  n a s tę p c a  b. k u r . N am yśla), 
a  ró w n o cześn ie  p rze k aże  sw e s tan o w isk o  
d o ty c h cz aso w em u  w icem in. K azim ierzow i 
Pierackiem u. Za p ew n ik  uchodzi rów n ież , 
że w raz  z p. P ie rack im  p rzy b ę d ą  do  K ra k o ­
w a  n ie k tó rz y  z jeg o  n a jb liż szy ch  w sp ó łp ra ­
co w n ik ó w  ja k  p. w izy t. G ałecki, Mówi się 
też  o zm ianach  na s ta n o w isk ac h  d y re k to ró w  
n ie k tó ry c h  g im n a z jó w  w  o k ręg u  k ra k o w ­
sk im .

 OOO--------
NOWY TYP KSIĄŻECZEK OSZCZĘDNO­

ŚCIOWYCH. —  Pocztow a K asa Oszczędności

zdłuż szpaleru bojowek
p rz e jd z ie  o r s z a k  p o g r z e b o w y  K in d e n b u r g a .

w prowadzi nowy ty p  książeczek, w ydaw anych 
posiadaczom  kont. Nowe książecz.ki oprawione 
będą w szare piótno i zaw ierać będą 04 blan­
k ie ty  do w płat, m iast dotychczasow ych .32. — 
Dotąd oprawione książeczki oszczędnościowe 
w ydaw ano za specjalną dopłatą.

N eudeck, P s ie rp n ia  (T elef. v,}.). p rez. 
Hindenburg ubrany został dziś w pełny  
mundur m arszałka i złożon y do trum ny.
W p on iedzia łek  w ieczó r zw łoki zm arłeg o  
przew iezione b ęd ą  na law ecie arm atniej cło 
T annenbergu. K o n d u k t ża ło b n y  będz ie  sic 
posuw ał w zdłuż szpa le ru , ja k i tw o rzy ć  b ęd ą  
bojówki h itlerow sk ie z pochodniam i.

Przysięgli Hitlerowi.
Berlin, 3 sierpnia. (Tek wk). Min. R eichs- 

w eliry  v. Blom berg ośw iadczy ł dziś. że 
w szyscy  oficerow ie i żołnierze annji i ma­
rynarki w ojennej ziożyii już p rzysięgę w ier­
ności dla Hitlera ja k o  n a jw yższego  zw ierz­
chn ika sil zb ro jnych  R zeszy .

A M ERYK AŃSK I K URJER  
HITLEROW SKI.

W iedeń, 3 sierpn ia  (Telef. wh). W S alz­
burgu aresztow any został fotograf oddziału  
b erlińskiego A ssociated  Press, o b y w a te l n ie­
m iecki Borchert, s to ją c y  pod za rzu tem  p e ł­
n ien ia funkcji ktirjera m iędzy hitlerowcam i 
niem ieckim i a h itlerow cam i au s tria c k im i.

RESZTĘ ZROBI PRO PAG ANDA.

Berlin, 3 s ie rp n ia  (Teł. wł.). W ie lk a  pro­
paganda na k orzyść H itlera jako n ajw yższe­
go zw ierzchnika R zeszy  ro zp o c zę ta  zo s tan ie  
bez|>ośrednio po po g rzeb ie  prez. H indenh itr- 
ga. Z a in ic ju je  ją. m in is te r p ro p a g a n d y  dr. 
G oebbels. —  Przygotow ania do p lebiscytu  
w dniu 19 b. m. zosta ły  ju ż  podjęte. T y sią ce  
szturm ow ców  i członków  organizacji m ło­
dzieży hitlerow skiej w yzn aczono już do 
udziału w  kam panji propagandow ej oraz  do 
ro zn o szen ia  u lo te k . W  ca łe j R zeszy  będzie  
z a in s ta lo w an y c h  200.000 rozgłośn ików  i gt-

gantofonów , k tó re  m ają  tra n sm ito w ać  p rz e ­
m ów ienia. D w a ty s iąc e  k in e m ato g ra fó w  bę­
dzie m usiało w yśw ietlać film y h itlerow skie.
W szystko  zostan ie  p o ruszone  i w szy stk o  
uczynione, ab y  H itle row i zapew nić m ożliw ie 
100-p rocen tow e ..zw ycięs tw o1-.

Apat ja  i d e p r e s j a  w N ie m c z e c h .
Paryż. 3 sierpnia. (Teł. wł.) Sprawozdawca 

„Journal41 twierdzi, że apatja i depresja ludu 
niemieckiego są tak wielkie, że rzadko kto na­
bywał dziś rano dodatki nadzwyczajne, dono­
szące o w ypadkach, dotyczących życia oraz 
przyszłości narodu.

— Przyzwyczaiłem się już do wielu rzeczy 
w Niemczech —  oświadcza korespondent- ..Jour- 
nalu1-, — ałe podobna indolencja, podobna ka­
pitulacja ze wszelkiej godności obywatelskiej, 

.najwięcej mnie uderzyła, w historycznym  dniu 
dzisiejszym. 1

W  A u s t r j i .

Dlaczego?
Berlin, 3 sierpnia. (Tek wł.) Niemieckie biu­

ro inform. donosi, że /.powodu zgonu prezyden­
ta Hindenburga prez. brazylijski Yargas za­
rządził w całej Brazylji 3-dniową żałobę. Prezy­
dent Guaietnali, Ubico zarządził w całym kraju 
5-dniową żałobę.

Hitler notyfikuje.
Warszawa, 3. 8. (Telef.) Zmiana na stano, 

wieku pre?vdesita Rzeszy niemieckiej będzie no 
tyfikowana oficjalnie przez > ietney wszystkim  
państwom. Polska będzie zawiadomiona o tej 
zmianie za pośrednictwem swej placówki ber­
lińskiej,

’  = 0 = 0 ---------

Teroryści jugosłow. organizują sią na Węgrzech.
Białogród, 3 sierpnia. (PAT.) W czoraj za­

kończył się tu  proces członków organizacji te. 
rorystycznej, mającej swoja siedzibę na Węg­
rzech. A kt oskarżenia zarzucał podsądnym kon­
trabandę materiałów wybuchowych oraz urzą- f roboty bezterminowe, 
dzanie zamachów na osoby urzędowe, m. in. n,a |  X X

wojewodę w Zagrzebiu. Główni oskarżeni Gre- 
diczek i Possed-zi, znajdujący się poza granica­
mi kraju  zostali skazani zaocznie na karę 
śmierci, 4 innych oskarżonych sąd  skazał na

OBWÓD I ODDZIAŁ KRAKOWSKI LIGI 
MORSKIEJ I KOLONJALNEJ został z dniem 
6-go sierpnia br. przeniesiony z ul. Długiej L. 1. 
do budynku D yrekcji Okręgu Poczt i Telegra­
fów, przy u l. W arszaw skiej 3. parte r prawy.

 o -o -o ---------

Giełdowe cen; zboże
.N a wczorajszej giełdzie zbożowej płacono 

następujące ceny:
Pszenica dworska, stand, biała 22—22.50. 

targowa, stand. 21.50-—22 dw orska czerw. 21.25 
do 21.50, żyto dworskie stand. 16.25— 16.60, 
targow e stand. 15.75— 16, owies targ. stand. 
17.75—18.25, zadeszczony 17— 17.50; jęczmień 
dw orski stand. 16— 17.30; targow y 14.50 
15.50; groch zw ykły jadalny  32—34; polny pa 

-stewny 24— 26; polny do siewu 26— 29, fasola 
biała ‘-16— 30; klockow a 30— 32; k rasa  okrą­
gła. -24— 25; m ieszana kolorow a 22— 23: w yka 
ciemna. .14— 15; łubin żółty  na karm ę 10— 11; 
-do -siewu 11— 12; niebieski na kannę 9 10, 
do siewu 1.0— 11; m akuchy rzepakowe 17.o0— 
18.50;- lniane 2,3— 24.50; soja śm it 12/3 i. tł. 22 
do 23: ■ śru t słon. 46 miel. 23— 24; siano średnie 
8— 8,50; kw aśne 6.50—7; koniczyna pastew na 
.■9.50— 10-50; słom a długa 3.20—3.50, mierzwa
Juzem 2.75—3.00: prasow ana 3.25—3.50, ziem­
niaki 1.50—5; rzepik czyszczony 38—38.30; 
siem ię lniane 42— 43: m ak niebieski, z workiem 
48— 30; km inek krajow y czyszczony 110—11-ń 
m ąka pszenna gnt. IB 0.45 proc. 37.50—38; gal 
IC 0,55 proc. 36.50— 37; poznańska °‘ah ^  
0.60 proc. 34—35; razow a gtat. I 0.95 proc. 28—  
29; m ąka żytnia okr. kraików, gat. T. 0.35 proc. 
27— 27.50: 0,65 proc. 26— 26.50; gat. TI sitkowa 
p o  wym. 55 proc. 17— 17.50; 0.65 proc. 14.50—  
15; razowa 21— 22: mąika żytnia, okr. poz-n. 0.65 
p ro c . 27— 27.50; o tręby żytnie stand. 11-50— 12 
pszennie 12— 12.25; pęcak fabryczny z workiem 
25— 26; chłopski bez woTka 22— 23: siekanka 
jęczmienna .fabryczna z workiem 25.50—26.50: 
chłopska bez w orka; 22.50—23.50; kasza  jagła 
n a  chłopska 38— 40; tata-rczana cała 47— 19; 
tatarcizana łam ana 45— 47.

Tendencja ut,rzygana, dowozy małe.

GIEŁDA W ARSZAW SKA’.
W arszawa, 3. 8. (Telef.) Giełda dewizowa:

Belgja 124.30. HolanuJja 358.10, Londyn 26.64. 
Nowy Jo rk  5.29. Oslo 134, P aryż 34.90. Praga 
21.98, Szwecja 172.67, Sztokholm 137.50. Wio­
chy 45.42. Berlin 205.90. O broty dewizami mniej 
niż średnie, tendencja dla dewiz niejednolita.

Tajemniczy spadek amerykański.
Berlin, 3 s ie rp n ia  (Teł. w ł.). N iem . b iu ro  

in form . p rzy n o si dziś bliższe szczeg ó ły  do ­
ty c zą ce  50-m iljonow ego spadku po D anielu  
P etrasie, o czem  donosiliśm y  ju ż  sw ego 
czasu . W y n ik a  z n ich , że sp raw a  sp ad k u  
odnośnie do  spadkobierców  przebyw ających  
w  N iem czech znajduje się  już na drodze do 
realizacji i Bank R zeszy  otrzym ał już odpo­
w iednie zgloszem e dew izow e. S yn  b erliń ­
sk ie j sp ad k o b ierczy n i, s io s try  P e tru sa , za 
m ężnej R., k tó ry  je s t im p o rte re m  k aw y , 
p o d a je  n ie k tó re  szczegó ły  d o ty c zą ce  tego 
o lb rzym iego  spad k u . P oczątk ow o do spadku 
pretendow ało przeszło 60 osób . U praw nieni 
jed n ak  bvli ty lk o  siostra P etrasa, ży jąca  
w B erlin ie  p. R-, brat Petrasa żyjący  w P o­
znaniu, k tó re g o  syn  zam ieszku je  w  Essen 
i brat zam ieszkały  w W arszaw ie. Po osta- 
tecznem  usta len iu  p raw a  tych 3 osób do 
sp ad k u , zmarł nagle brat P etrasa w Pozna  
niu w  oko licznościach  jeszcze n ie w y jaśn io ­
nych . Śm ierć jego  zo s ta ła  przez dalszych  
krew nych zatuszow ana, ta k  że n a w e t sy n a  
jego o te in  nie zaw iadom iono. D opiero po 
3 m iesiącach  p. R- w  Berlinie przypadko­
wo (?) dow iedziała się o śm ierci brata i do­
niosła o teni synow i zm arłego w Essen. 
S yn  n a ty c h m ia s t w y jec h a ł do  Poznania, ce­
lem  w y jaśn ien ia  sp raw y . Z o sta ł on jed n ak  
w  P o zn an iu  przez n ieznanych osobników  
napadnięty i zraniony w głow ę. J a k k o lw ie k  
ra n a  t a  b y ła  le k k a , w  poznańsk im  urzędzie, 
s ta n u  zgłoszono go jako zm arłego. A k ta  te j 
sp raw y  n ie są  jeszcze u kończone . Syn p. B- 
o św iad czy ł w reszc ie , że m a tk a  jego już 
d aw n ie j w iedz ia ła  o sp a d k u , pon iew aż b ra t 
je j zm arł p rze d  11 la ty . W iedziano  już , że 
zostaw ił w ielki m a ją te k , nie w iedziano  je d ­
n ak  ile i kom u co zap isa ł, poniew aż za­
s trze g ł się, że te s ta m e n t m oże b y ć  o tw arty  
d op ie ro  w  10 la t  po jego  śm ierci.

Pogrzeb cenionego kapłana.
Warszawa. 3 sierpnia (Telef.) Przy niezwy­

kle licznym udziale młodzieży odbył się po­
grzeb śp. ks. rektora E. Szwejnica. Nabożeń 
stwo żałobne celebrował ks: biskup piński Bu- 
kraba, a przemówienie żałobne wygłosił ks. 
piof, Falkowski.

Odroczony proces dziwaki*kleptomani.
Warszawa, 3 sierpnia. (Telef). Dziś miała 

być w yznaczona rozpraw a przeciwko Zięikiewi- 
czowi Romanowi, głośnem u z procesu o wy-' 
kradzenie „białych kruków44 z Bibljoteki Naro­
dowej. Okazało się, że ZięifckJewioz nietylko 
kradł cenne rękopisy 1 książki, ale lów niei fał­
szował dokumenty, mianowicie dyplom inżytnie 
ra  i  w ykaz służby. Wobec sędziego śledczego 
Zdętkiewi&z zmienił zeznania. Je s t on typem 
zdziecinniałego ze starości człowieka. Z astana­
wiającym  jest jego upór z jakim twierdzi, że 
jest inżynierem i  b. pułkownikiem. Zachowanie 
się Ziętkiewioza skłoniło sędziego śledczego: 
do powołania biegłych psychiatrów i lękam y | 
dla zbadania stanu umysłowego Ziętklewicza. 
Dziś miało się odbyć badanie, jednak Ziętkie- 
wio* nie zjawił się w  sadze, gdyż zachorował.

DRUKARZ NACZELNYM REDAKTOREM 
ŻARGONÓWKT.

Warszawa. 3 sierpnia. ;Telef). W wydaw­
nictwie pism a żargonowego ,,Unzer Ekspress4 
w ybuchł strajk pracowników, ł dzia,łowcy po­
sprzeczali się o wysokość zarobków. Członko­
wie redakcji zażądali podwyższenia stawek 
płac, a  ov5t im tego odmówiono, nie stanęli do 
pracy, przypuszczając, że dziennik nie ukaże 
się. Tymczasem adm inistracja pisma wraz 7. 
drukarzam i zorganizowała rada-kofję powołując, 
na naczelnego redaktora jednego 7. drukarzy, 
znającego kiHlka językćw europejskich i Jzja-

W iedeń, 3 sie rpn ia (RAT). Były knncł. 
soc ja ldcm okr. dr. Renner, k tó ry  —  ja k  w ia­
dom o —  został aresztow any przed trzema 
dniami przez oddział llc im w eh ry . został tlzi- 
siaj w ypuszczony na w olność. R e d ak to r  so­
c ja ld em o k ra ty czn y  Brauneis został zwolnio­
ny 7. obozu u WiMersdorfie 1 i odesłany  do 
szp ita la .

W iedeń, 3 s ie rp n ia  (PA T). R ozpraw a 
przed  do raźnym  sądem  w ojskow ym  p rze­
ciw ko kom endantowi zamachu Hudlowi za­
kończyła się skazaniem  go na dożyw otnie  
ciężkie w ięzienie. N a rozpraw ie  św iadkow ie 
s tw ie rd z ili, żyj Ilurll o deg ra ł w napadzie  n a  
urząd  k an c le rsk i rolę kierującą, dederi z po­
lic jan tów  zeznał, że l.łudl p roszony  o w y­
s ia n ie  ]><) lek arza  celem  opatrzen ia  ran k a n c ­
le rza  D ollfusaa. odmówił stanow czo lej pro­
śbie.

Z ła g o d z e n ie  s y s t e m u  d y k ta tu r y
Wiedeń, 3 sierpnia. (Tei. wł.) W czoraj nd- 

fiylu. eię w urzędzie kanclerskim konferencja 
prasowa, na której premjer Scliuschnigg przed­
stawił genezę zamachu stanu dnia 25 lipca, 
tudzież program nowego rządu. Część przemó­
wienia poświęcona historji wypadków dnia 25 
lipca nip zawierała żadnych nieznanych dotyeh 
czas szczegółów. Ze względu na polemikę posła 
niemieckiego. Rietha przeciwko rządowi au ­
striackiemu w oprawie zapewnienia bezkarność1 
zamachowcom, ważne było zapewnienie kan­
clerza. że zgodę na. w arunki postawione wy­
raził w chwili, gdy  nie był jeszcze uwiadomiony 
o śmierci kanclerza Dollfussa. Oświadczenie to, 
jak  wiadomo, stoi w zupełnej sprzeczności z 
odnośnym komunikatem niemieckim. Z między­
narodow ego punktu widzenia nie pozbawiony 
znaczenia, był ten ustęp mowy, w którym  pre­
mjer austriack i podkreślił, że w razie udania 
się zamachu. A ustria byłaby się sta ła  terenem 
walk obcych wojsk i byłaby popadła w zupeł­
ny chaos. Aktualne polityczne znaczenie miała 
d ruga część przemówienia, Schusehnigga, kióry 
twierdził, że rząd nie uważa dyktatury za for­
mę idealną i że w najbliższym czasie rząd po­
czyni kroki, aby naród austrjacki mógł dojść 
do głosu } współdziałać przy budowie państwa. 
W prawdzie kanclerz nie określił pozytywnie j a ­
kiego rodzaju będą te kroki, rde że nie. miał 
na myśli naw rotu do form dem okratycznych i 
parlam entarnych, wynika z zastrzeżenia, że nie­
ma mowy o stosunkach partyjnych, jakie pa­
nowały przed rokiem. W edług m inistra Schusch 
Tnprgn front, ojczyźniany będzie nadal, jak  z a  
czasów ś. p. Dolłfussa. stanow ił platform ę, na 
k tórej spotkać sic mogą wszyscy ci. k tórzy 
czynnie współdziałają dla dobrn państwa

Byrd przy hi@?un£e 
południowym.

Admirał Byrd znajdujący się w  chacie śnieżnej 
w odległości około 200 km. od głównego obo­
zu w ypraw y do bieguna południowego, dał 
znać drogą radjową, że jest chory i że po trze­
buje pomocy. Ekspedycja ratunkow a nie zdo­
łała do niego dotrzeć spowodu nawałnic śnież- 

nvoh.

Dolar pryw atnie 5.27, rubel złoty 4-58, dolar 
zloty 8.91, funt szterlhlgów  26.42.

Papiery  procentow e: Budowlana 44-23. sta­
bilizacyjna, 67.63, prwujowa dolarow a 53, kou- 
w ersyjna 63.15, kolejow a konw ersyjna 5S. listy 
i obligacje banków  państwowych bez zmiany.

A kcje: Bank Polski 87, W ęgiel 9.50, S tara­
chowice 10.75, dla papierów państwowych i 1- 
atów zastaw nych tendencja mocniejsza, dla a  - 
cyj niejednolita. P ryw atnie; dillonowska S 4”0, 
śiąska 64.00.

tvckich. „Unzer Ekspress'1 ukazał się, wobec 
tego śydał dziennikarze odnieśli się do inspek­
toratu  pracy.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jak najrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty.

ZA DUSZĘ Ś. P. A. ASNYKA.

Uroczyste Nabożeństwo żałobne za duszę 
śp. Adama Asnyka, założyciela j pierwszego 
prezesa TSL. odprawione zostało onegdaj w 
krypcie kościoła OO. Paulinów na Skałce z oka
zji 37-incj rocznicy śmierci wielkiego poety.

W nabożeństw ie wzięli udział członkowie 
Zarządu Głównego TSL. z prezesem Ostrow­
skim na czele, przedstawiciele Kół miejscowych' 
TSL. i liczne grono publiczności.

S k ła d k i  z ł o ż o n e  w Adm. „ G ł o s u  N a r o d u "
NA POWODZIAN: Ks. Winkowski z l  20 

Nauczycielka zł 5. T. Z- zł. 20; S3- Bernardyn­
ki Kla-sztor św. Józefa zł 20,
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1 NamcaSióslu.
P o  u p ły w ie  p ó ł g o d z in y  b ra m a  N ru 409 o tw o rzy ła  

sie  i w y sz ła  m ło d a  k o b ie ta  w  d łu g im  czarnym  p łaszczu . 
S m ith  ru sz y ł za  n ią  szybk im  k ro k iem .

A le i o n a  sz ła  szy b k o  do w ozu. Mimo to . k ie d y  
św ia tło  la-tam i u liczn e j p ad ło  na tw arz  je j, m nith po ­
zn a ł —  S te fa n ję , có rko  C ezara .

Cóż się s ta ło  ze s ta ry m  R ossem ? —  rze k i zdzi 
wrony Mr. S m ith  i poszed ł sp ać  te j n o cy , n ie  zdo ław szy  
ro zw ią zać  za g ad k i.

•i5 jj*
C eza r p o sła ł po n iego  następnego > ra n k a , p rz y j­

m u ją c  w  n ap isan y m  n a  m aszy n ie  liście w łaśc iw y  mu 
ro z k a z u ją c y  ton .

S p o tk a li s^ę w G re e n -P a r k u .  D zień  był ja sn y , 
s ło n eczn y , a C ezar m ia ł n a  sob ie sz a re  u b ran ie . W y ­
g lą d a ł ja k  e leg a n t i p o d o b a ł sio n aw e t w y b red n em u  
S m ithow i. •

Mr. Y a le n tiu e  u - ia d ł w zraz  z sw oim  pom ocnik iem  
na ław ce.

—  N ie m iałem  zam ia ru  tru d z ić  cię. S m ith . —  
rz e k ł —  a le  za sz ły  pew ne rzeczy  ta k . ze p o sta ra łe m  zo­
b ac zy ć  się z to b ą . a b y  ci pow iedzieć , gdzie  m nie m asz 
sz u k a ć  w  raz ie  p o trze b y .

—  W iem  o tem  dobrze , n a w e t bez  p o trze b y  —  
rze k ł T ra y  B o rg  s p o k o jn ie .— P o rtla n d  P lac e  400, jeśli 
się n ie  m ylę.

C eza r sp o jrza ł n a  n ieg o  óstro .
—  S kąd  w iesz o tem ? —  z a p y ta ł?  —  N azw iska 

m o jego  n ie m a  w ża d n e j k s ię d ze  ad re so w e j.
—  W iem  —  rze k ł Sm ith z p ięk n y m  gestem

— — — mmmmmm— — ^ ^

—  Ś ledziłeś m nie! W ychodziłem  w czo ra j późną 
n o c ą  —  rz e k ł to n em  o sk a rżen ia . T ra y  B o rg  roześm ia ł 
się.

—  D aję  panu  słow o, że n ig d jr cię nie śledziłem  —  
rzek ł. —  B ądź co bądź , nie w iem , ja k  m ogę śledzić 
rów nocześn ie  p a n a  i Mr. R ossa.

—  Al® sk ą d . się d o w ied z ia łeś?  —  n a le g a ł C ezar.
—  P ta sz k i m i pow iedz ia ły  — zaża rto w a ł S m ith .— 

P ro sz ę  mi pozw olić m ieć też sw oje ta jem n ice , Mr. Y a- 
Ien tine.

—  Ś ledziłeś m nie —  rzek i C ezar, k iw a ją c  g ło w ą, 
a po tem  zm ienił te m a t rozm ow y. —  ,Co sądzisz o Mr. 
R ossie?

—  P oczc iw y  s ta ru sz e k  —  rzek ł d ru g i. —  P odoba 
mi się.

Nie w spom nia ł, że w idział, ja k  poczciw i s ta ru ­
szek  o tw ie ra ł b ram ę dom u „Cezara. T o  m ogło  c z e k a ć .

—  W a r t  je s t od dziesięciu  do d w u d zie stu  m ilio­
nów  —  rz e k ł Cezar-. —  Nie ma dziedziców  nie ma 
te s ta m e n tu  i w  razie Śmierci m a ją te k  jego  przechodzi 
na rzecz P a ń s tw a .

Sm ith sp o jrza ł n a  n iego  zdziw iony .
—  S k ąd  pan o tern w ie?
—  D osyć, że w iem  —  rzek! C ezar. —  To m oja 

ta jem n ica .
M ilczał przez chw ilę. M iał zw yczaj p rze ry w ać  n a ­

gle rozm ow ę i z a s ta n a w ia ć  u ę "n a 'd  rozm aitem i rze ­
czam i- a le  tym  razem  w rócił- do ?pravw  saaruSzka.

—  M ężczyźni i k o b ie ty  p rac u ją  i pocą się od rą- i 
n a  do w ie c z o ra -— rze k ł —  p rze ca łe  ła ta . ab y  zdobyć 
ty le  pożyw ien ia  i sp o czy n k u , ile im po trzeba do d a l­
szej p rac y . J a  nie p racn ię . bo  m am  rozum  i poniew aż 
m oje z a p a try w a n ia  na życie lu d zk ie  różn ią sic od z a ­
p a try w a ń  ogółu . T w oje  rów nież —  dodał. —  Czy zd a ­
jesz  sobie sp raw ę, że g d y b y  Mr. R oss w  te j 'chw ili 
u s ia d ł, n a p isa ł n a  ćw ia rtce  p ap ieru  k ilk a  w ierszę , 
po d p isa ł jr  w obecności sw o je jpoko jów k i lub lo k a ja , ja ­

k o  św iaak ó w , te k ilk a  w ierszy  z ro b iły b y  n&B b o g a­
czam i i d a ły  nam  w  ręce  w ład zę?

—  G d y b y  zrob ił te s ta m e n t n a  p a ń sk ą  k o rzyść  
i p rzy p a d k iem  u m a rł?  —  rze k ł Sm ith .

—  M ówisz bez o g ró d ek  —  zaśm ia ł się z cicha 
C ezar. —  A le czy  n ie  u d erzy ło  cię, ja k  dziec inn ie 
ła tw ą  rze czą  je s t  p rzek azan ie  m a ją tk u , k ie d y  je d n i m 
z w aru n k ó w  p rze n ie s ien ia  je s t śm ierć je d n e j ze s tro n  
G dy b y śm y  postan o w ili o k raść  B an k  an g ie lsk i, z a b r a ­
ło b y  nam  to  sz e re g  ła t  n ie u s ta ją c e j p ra c y  pośw ięconej 
o rgan izow an iu  i  p rzy g o to w y w an iu  się do  te g o  —  
a i w ów czas w ozystko  za leża łoby  od szczęścia.

Sm ith k iw n ą ł g łow ą.
—  G dybyśm y  chcieli sfa łszo w ać czek, pow iedzm w , 

że na ra c h u n e k  Mr. R ossa, m usie libyśm y  u su n ą ć  p o ­
de jrzen ia  tu z in a  b ardzo  in te ligen tny  ch lu az i, p k tó ­
rych k aż d e g o  z. o sobna  trze b ab y  b y ło  w ziąć  n a  k a w a ł. 
\  i ta k  m ogłoby  się nam  nie udać .

O tem  się już  p rzekonałem  —  p rzy z n a ł ftw ith  
z uśm iechem .

—  N ie ta k  to  ła tw o  —  ciągnął da le j C ezar —* 
n am ów ić Mr. R ossa do p o dp isan ia  d o k u m e n tu  złożo­
n ego  z p ó ł tu z in a  w jerszy .

—  To 'z a le ż y  —  rzekł Sm ith . —  A lt. to  n e t t  
tru d n a . O wdele ła tw ie j, p roszę  mi w y b aczy ć  bez o g ró ­
dek . p o s ta ra tjj się. żeby  um arł, n iż n ak ło n ić  go do 
um ieszczenia podpisu , Sądzę. że i tym  razem  n ie za­
pom nia łbyś pan  o złożeniu  w ieńca na jego  grobie.

•Tego oczy m ru g a ły  w esoło. 'Myśl o sukcesie  w p ra ­
wiła go w d o b ry  hum or.

—  Na ra/.ie. chodzi mi ty lk o  o n iedopuszczen ie  
do tego . a b y . n a p isa ł te  k ilk a  w ;erszy  d la  kogoś —  
rzek ł C ezar. —  P ra g n ę , ab y  Mr. R o ss-u m a rł. n ie  roz­
p o rządziw szy  sw oim  m a ją tk iem .

Sm itb sporzal na n ie g o  7,durniom  .
q  > . i
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WITRAŻE I OSZKLENIA W OEOWUI
od zł. 2 1 — metr kwoflrofowo

n a j ł a d n i e j  i n a j l e p i e j  wykona znany od 1902 r

KRAKOWSKI ZAKŁAD DNTRAZOW I M IM LM

S .  G .  Ż E L E Ń S K I
KraKtoy, Aleja Krosiftsificgo 23. Tri. KMHO

(dom nłnsnu). 
prigimiiie rOwnlet renorocfc l odnowo-

Fachowa obsługa. Fachowa obsługa.
Kosłtnnreri porada bezpłatnie.Dostarcza również ramy lub szyny żelazne

15 złotych medali w 31 (at pracy

y n i a w a i n l a m  sk ra­
dzioną k s i ą ż e c z k ę  

wciskow ą — wydaiią na 
m w w i.ko W acław Oba- 
rowski — przez P. R, (J.

Dębica,

Powodzią bezroboel*
zniszczony (bei riopłego 
obiadu) pom ocnik  kancel. 
referendarz, stenograf — 
prawego e^araktaru  szuka 
posady 18<i z ł ,  miei.  
A. Louezak Kanonicza — 

Kraków-.

B u c z a n y  - o i e m a i y
rozktadanki, m.-teraee, 

w łosiem e, tanio sprzedaje 
tapicer,  św. Tomasza i. 
Przyimuje wszelkie repe­
racje nawet najbardziej 

zniszcjoorch.

7<a dział ogłoszeń Redakeja

rząd belgijski przygotow ał serię znaczków 
pocztowych.

złoione z 2 i 3 pokoi

t  . s e t n y m  kom  f o r t e m
do wynajęcia za bardzo umiarkowanym  

czynszem — Z draz

przy ul. S łoneczni L. 11. 

d r o w o I - F m i t t u n i e !
A  t .  I  !  .  I .  I T  n  ■  l a l

Dyrekcia Okręgowa Kolei Państw ow ych 
w B rakowue zwraca uw agę na rozpisany 
w „M onuorze Polskim*' p rzetarg  na w yko­
nanie budowy rem izy wagonów  m otoro­
wych na dworcu w Krakowie. Inform acji 
udziela D yrekcja Okręgowa Kolei Państw o­
wych w K rakow ie pokój Nr. 195.

II K i ' 0 m W S H K 6 0
(Seilmaj 

z a  E iA K iK  m Ł n n :
Katechizm W ljk s z "  (wyd. 6-te ulepszone) za 
3.30. Katsehizm  Mały za 1  50, W ycigg z kate­
chizmu za 0.60. Dzieje Bibl. za 2.70, Mała B i- 
blijk* z* 1.90, Krótka H istorja Kośc. za 1.00 
Nauka Kościoła 1.50, Katechizm  B ib lijny 3.00. 
Szkica Katechizmu 5.00 Psychologia w ychow aw ­
cza 3.00, tg zo rty  1.50, Dobry Pasterz, modli­

tewnik od zł. 0.60

ZAKŁADY C E R A M IC Z N E
WITOLDA X. G2ARTDOTSKIES0
w S Z O W S K I T  p. JAROSŁAW

polecają znane z dobroci i trw ałości 
piece kaflowe i kuchcie, 
dachówkę paloną i dreny.

Cena niska. W arunki płatności dogodne.

OgŁoexeiiia zwykle za wiersz milimetrowy . 20 it.
Nadefll&ne 50
Komunikaty po kronice , 60 .

na 1 -sze' 70 „ CENY OGŁOSZEŃ Drobne ze wyra'- . . . . 10 gi.
Układ tabelaryczny o 50% drożej.
Ogłoszenia zamietscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsce dolicza sfe 25 proc.

JEDYNA NAJSTARSZA POLSMA FIRHA
O D L E W N IE  O Z W O N O W

BSACI f  ELI/ Y1ISKICH LUDWIKA EELCZYNSKIEliO ISH
W h d t l i Z U  W PBZ.EflTSI.ll

ol. Króla lana SoDleskletto 55. ul. Krasińskiego 63

Dostarcza dzwony wszelkrch 
,  rozmiarów i tonów według 

najnowszych szablonów fran­
cuskich.

Pęknięte dzwony historyczne 
spaja wynalazkiem Ludwika 
i Michała Pełczyńskich pod 
gw arancją uzyskania pierwot­

nego dźwięku i tonu.

Na życzenie strony przelewa 
stare nieużyteczne dzwony, 
oraz dostraja dzwrnny nowe 
do starych już istniejących 
pod gwaran. czystej harmonji,

"Wykonuje kompletne żelazne 
dzwonnice.

W ysyła na żądanie strony na 
miejsce specjalistę w celu 
udzielenia fachowych porad 

i wskasówek.

S p ł a t a  r a t a m i .

Z okazji św itowej wystawy w Brukseli N r. TU. 5 b 20  1/34.

zjecie ty lko

w RESTAURACJI STAREGOTEATRU
w KRAKOWIE
p o d  z a rz ą d e m

Malwentek Państw. M m m  ̂ osandarstwa Kiowtp
Kuchnia mięsna i jarska prowadzonA spósob' n  do­
mowym. —  ó b u j potraw dostosowano_a  do obsonoga 
kryzysu gospodarczego. Obiady I kn locj" »  slp do 
dom ów w ahonamsntach m ie j. po zniżonych censch
Dl* wycieczek, zebrań to w a rz y s k ą  komersów 
o»obii« *ale i gabinety. Lokal otw arty  od 7 rano —12 
w noT-y. W iocz. po kolreji przygrywa m u zyk* salonowa!

/ %
Żona do męża. — Słyszysz Eonu siu, > ogło­

szono nowy konkurs piękności, Możebym j ja

nie bierze odpowiedzialności.

C eny n a jn iż sze .

W z m ia n k a *

ł^Jfdawca i x  „Głos Natodu" 8kę i  Ojgr. odpoir. K. iioleksa Redaktor odpowiedz Dr Jów i irchałowski, Drukorai* . Otosu NorodW' pod zara. P. rerkĄ


